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o J s t n o ś c i  B o g a .

Bóg początkiem , Bóg i k o ń cem , 
W szystko dziełem  iego ręki,
Co na ziemi, co pod  słońcem ,
Nieść m u wszystko w inno  dzięki.

On wszystko w yw iód ł z nicestwa, 
Świat na  pow ietrzu  zawiesił, 
W szystkie źyiące iestestwa 
M ocą B óstw a swego wskrzesił.

O n n ap e łn ił rzeki, m orze,
J  im oznaczył granice,
Słońce miesiąc gw iazdy zorze 
Z dobią g ó rn e  okolice.

B ib lio te ka  Ja g ie llo ń ska

1002470448

Ziem ia i firm am ent cały,
Z  całą wiszą swą machiną; 
Błyszczą szafierow e skały,
W  dw óch  okręgach w ody  p łyną.

E lem ent w  czynności skory 
.T n a tu ra  nie iest głucha,
Niechybiaią roku  po ry ,
N iechże go" i Człowiek słucha.
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K A L E N D A R Z
P O L S K I ,  R U S K I  i A S T R O N O M I C Z N 0

G O S P O D A R S K I
N A R O K  P A Ń S K I

&

PO PRZESTĘPNYM PIERWSZY A PO PRZYBYSZOWYM 
! | DRUGI MAIĄCY DNI 365.
©j i 1
© W  którym znayduie się wiele ciekawych i każdemu S tanow i, a mianowicie

a

Rolniczem u pożytecznych wiadomości.

P o d łu g  TJkładu F ranciszka  X a iuerego  R yszko wskiego
F. i M . D o kto ra .

Przez Rudolfa Bogumiła Kocha

NA POŁUDNIK KRAKOWSKI
w y r a c h o w a n y .

Mięsopustu, rachuiąc od nowego roku do Popielca, będzie tygodnik i  dni4 .

w K R A K O W I E

rr D r v k a x . n i  J o z e f a  M a t e  c k i  e a o

ii



L IC Z B Y  W R O T O W  KALENDARSKICH jf RUCHOME ŚWIĘTA
Wrót Xigżyca, czyli złota liczba, z.

Xf Epakta XXII.
14- Wrót Słońca, Cyclus Solaris. 14,
B .  L ite ra  N iedz ie lna .  j ) .
1$. Rzymski Poczet. j j .

N o w j  KalendJ
l

O b rVg d-u- RZŁY M S K I B G O
.Niedziela Starozapustna 
P op ielec
Wielkanoc
Wo eoo ustąpienie Pańskie 
Zielone Świątki,
Niedziela i.Ś.o, Troycy 
Boże Ci ło
Niedz ie’a 1, Adwent#

jo . Stycznia 
16. Lutego 
3. Kwietnia. 

l i .  Maia. 
a .  Maia.
29. Maia.

2, Czerwca. 
27. Listopada,

© b r z g d u
Nedela M-iasopustna
Post Wełyki:

Pascha C h r is tó w . 
Wozneszeme H o sp o iy ,  

i Soszts i>. Ducha, 
ó. .S. T . oy cc.
Piotruwki Nied. <•
N e d e s a  1. A d w e n t u .

1
I

Stary Kalendarz

r u s k i e g o

i .
9-

29.
7-

*7 -
1-8 ►

Lutego.
Lutego.
Marca.
Maia
Maia.
Maia.

20. Listopady.
bushedni 1. Lutego 23. 

Maia 25. 27.
25. 26. 
28.

Snchedni $. Września 21. 25. 24. 
—* —  4> Grudnia 14. 16. 17.

W ykład znaków W tym Kalendarzu używanych
• <  N ó w  X ię ż y c a  

P ierw sza Kwadra.
© P e łn ia ?
34 Ostatnia Kwadra..

M  Baran Y m L ew S)
** Byk y t Panna Tip
W*' Bliźnięta □ Waga _r\_
Mi Rak £5 m Niedźwiadek ni

Strzelec 
jpR Kozioroziec 

Wodnik
3S R jb y

%

P l a n e t y  i A s p e k t y
S M erk u ry u fz
2 Wenus
3 Ziemia 
i  Mars

% Jowisz' ef Złączenie się 0 Tń. 0 St:
t, Saturnus.

Słońce g  Przeciwległość 6 - 0 -
J Uranus £  T ro \ gran 4 - 0 »
5 :X ifżyc □  Czworogran i - 0 -

Sześciogran 2 - 0 -
SI Wg2eł podnoszący sigr Wgzeł spadający..

R a c h u n e k  o d 1 E p o k  z a  a>-k o m i t y c l i

CM Założenia Miasta K rakowa nad W isłą. -  -  Rok.
Przyięcia W iary  Chrystusowey za M ieczysława I. -  —

— Założenia K atedry Krakowskiey na W aw elu  za Bolesława
Chrobrego. - - - - - -

—  Początku monety w  Polszczę. -  -  -  —
W ystaw ienia Kościoła Archiprezbyteralnego N. Panny Maryi

w  K rakow ie przez Jwona Biskupa Krakow. —
—i. Odkrycia Soli w Bochni; za Bolesława W stydliwego. -
— Z ałożenia Ak-ademii Krakowskiey przez Kazim ierza W.

— Postanow ienia na Jasney G órze Częstochow. Naycudownieyszego 
Obrazu N.P-M. za panowania Ludw ika -  _

-■ W ynalezten ią  D ruku przez Jana G uttenberga w Strazburgu.
— Sprowadzenia tegoż do Krakowa przez Ja n a , H allera. -  

Ogłoszenia Królestwa Polskiego pod Nayias. ALEXANDREM
Imper. i Królem Polskim , iafco tez- ustanow ienia wolney 
Rzeczypospolitej' Krakowskiey; -  ~

1125.
862.

824.
766.-

—  599 -
—  573.
—  4*65.

4 4 3 . 
3 8 5 . 
3 2 8 ..

1 0 .
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STYCZEŃ » a  d n iX X X I 1 DEKEM W RY JANUARIES
D . T .  | Kalendarz Polski.  [ D .  K a len d a iz  Ruski.

i .  S. | N O W Y  R O K (20 .  Jhnatya Jcpys. M .  

Na tę  N ied zie lę  n iem asz Ewangelii w yzn a cz o n e j .

2. N ,  h .  po B o i ,  N a. Jzy.M,
h  P-  ..
4„ W. Tytusa Bisku.  
f .  S. T e lesfora  M ęczę.
6. C. TR ZECH K R Ó L I
7. P. L ucjana M ęczę.
8. S. Sew eryna M ęczę.

1»*

21.N. 4 . A dw , Jułyany M. 
Daniela M. G e n o w .P ,  ;22. Anastazyia Ifłucźe.

2 J .  Muczen. 10. w  Kry.  
24. Wig. do Roźdest.
z $.T  ożd <?* Cbry*t. 
zó.Sobor, Bo chor; 
27-Stei -ju  iViuczcn.

W
m
M
m
m
m

__________________    m
E w a .  m Ł u kasza  S. w  R o z .  z .  O Chrystusie w  12 latach.

W
m  
m .
S** 
«** 
ft*  
1

9 . N  
to, P. 
u .  W. 
12. S. 
I J .  c .  
14. p.
IS-  S.

i .  po#. Kro Marcy.P 
Wilhelma Biskupa, 
Honora ty  Psnny.  
H i g i n i u s z a  Biskupa 
Godf r ida  W yz.  
F e l ix  Kapłana.  
P aw ła  1. Pustelnika

28. N . i  p o R o  D w iT m iM
2 9 . S . S .  M ł a d e n e c  M u c z e .  
JO. A n y s y i  M u c z e n .
J i .  M t ł a n y i  P r e p o d ' .

*"- j A N U .  O b r i z a n y i e H a s  
z.  S y f w e s t r ;a  P a p y .  R y .  
J.  M a ł a c h i a  P r o r o k a .

E w  an., u Jana S. w  R o z . z .  O Godach w  Kanie G alileyskiey .
1 6 . -N.  A .'po # , K r .  I m i e n i a  J s .
17. P. {Antoniego Opata.
18. W. \ Kate. S. Piotra w  R.
19. S. {Ferdynanda.
20. C.
21. P;
22. S .

Fabiana i  c ebas. MM 
Agneszki Pan i Męcz.' 
Wincentego i Anas, M.

m
m

_________________________________   SPfc
Ewa,u Mat. S. w R .  8. 0  oczyszczeniu  trędowatego i oSetniku .

4 -N. p t e i  B oh o law ł,  
5. Wig. do  B oh oiaw ł.  
<5.Eohoiawłenyi
7. Sobor S. Joanna,
8. Heorhia Prepod.
9 .  P oły iew kta  M u cze .  

10. Hryhoria Jepys.

M

U . N .  
24-; P-  
25. W.
2(5.- s.
27. C.
2 8 . P .
29 .  S .

i .po  # .K f  Załla  M.P.  
T ym oteu sza  B is .M .  
N a w r ó c ę .  ÓV Paw ła.  
Pauli W d ow y.
Jana Chryzostom a.  
Walerego Biskupa,  
Franciszka Sales.

1 i-N . 1 .po Boho. Fteodo  
12. Tatyanny M u cz e .  
1 J .  Jermyła- M u c z e n y .  
14. S S. Otec w  Synai. 
1J. Pawła F ty w e y s k .
16. Petra Weryha.
17. Antonyia  W ełyk.

**
m
**
9 *
* *

Ew a. u M ateusza. S. 1 u R o z .  20 .  O robotnikach w  w in n icy .
JO.N ^tarozap.'Mart, Pan, 
J i .  P. Ludow ik i W d ow y ,

>8* N .jt .po Bohoiaw. Afta. 
19, Makarya Prepod .

“•an ITI Król P o lsk i  napad?- !■ 
szy w  Koście le  W arszawskim  | 
obdartego zupełnie c z ło w ie k a ,  f 
który tyle miał śm ia łośc i ,  i i  ®- i 
bok usiadł przy niemy, Król w y. j 
trzymzć tego żadnsf sniarsf nie ! 
m ó g ł ,  aby s ięgon iesp yta ł^fee-  | 
muby służył?który  gdy ma od> [ 
p ow ied zia ł ,  źe Panu B o g u s iu -  : 
źy; rzekł mu Królr CoH tyś ts* 
w ię c  tak obdarty będąc, tak , 
w ielk iem u  s łu ży sz  Pastw? —  '! 
niedziw uy się  t e m u  bynay- ji 
mniey WKM. o d p o w ie  thstr-  y 
łak; rak mu służę tak m i pla.ef.

P e w n y  żo łn ierz  FoTski fj;
podczas bitwy kamieniem w  1
czo ło  ran iony, bardzo srę- 
ch e łp i ł  z p o z o s ta łe y  b lizny  
August II. K.PoL s łysząc g<s 1 
zbytnie s ię  z s w o ie y  s z cz y ­
cącego się  d z ie ln o ś c i ,  zuch ­
w ałość  iego temi pogromi?  
s łb w y :  strzeż s ię  na drugi 
raz, abyś s ię  nigdy n ieoglą-  
dał gdy uciekać będziesz,

N ie  wspierać n ie s z c z f -  
d liw ych ,  iest to trwonić s w r  
dostatki bez użytku.

O

c

L U  N C Y M
Dnia 1, 2 wiatr mróżnyy czasem  od w ilży  j .  p o  śn iegu , m r ó z sr ę  n a tę ży .
Pełn ia  Stycznia dnia 5. go. o m. 5. z  p ó łn ocy .  5, 6 do śniegu potsm  m rozu  w  

natężeniu skłonne, 7, 8, 9  i 10. zim no w ilgotne z wiatrem b urzliw ym .
Kwadra ostatnia Stycznia dnia 11. go ,  4 ,  m. 11 z półdnia , ffi<, i t , i i j  p r z y  mfer-

ney pogodzie m rozy s ię  natęiaią. 14, 15, 16 m ięd zy  pogodą czasem śniegt,
I7 r l 8  pezy mierney pogodzie nie bez w ia tr ó w .

N ó w  Lutego dnia 19 Stycznia go. 4. m. 10 z  rana, N ó w iu  tego dni bez w ia t r ó w  
n iespokoyność sprawuiących s ię  nie obejdą.

Kwadra p ierw sza  Lutego dnia 27 Stycznia go. 8- m. 51. rano. D ni Kwadry tey 
ło  p o g o d n e ,  częśc iey  wiatry burzliwe śniegu z odwilżeniem  użyczą.

sn®-



m a dni 1 'S Y I I Ł j ISKNUATCHr F H B H U A R IU 3 .

T» i Kalendarz  Polski. J Q  K alendarz  Ruski. \
a. W. Ignacego  Biskupa, izo .  Jeu frym yia  W ełyk. «*
2. j6» O czyszczen ie  'M.P- 21. T im o f te a  Apostoła . m
3, C. Błażeia Biskupa 22. M a x im a  P re p o d o b . m
4- F ,  , Weroniki Panny 23. K ły m e n ta  Je p y sk .
5- a. Agaty Panny M. 21. X eny i P re p o d . m
E iuan  u Ł u k a s z a  S. w  R o z  8. 0  nasieniu i w ie lo rak iey  ro

6 .  K
7. P.
8. W.
9. s.

j o . C.
; 11. P.
12. s.

■i

M igsop . D o ro ty  ffan. 
R om ualda  O pata  
Jana de Matha. 
A pollon ii  Pan. M. 
Scholastyki Panny. 
Hipolita.  E u fro z y n y  
Modesta Męczę.

25. N. J . p o  B oho .  Hry,
26. X enofon ta  P re p o d .
27. Joanna Z latoust.
28. Je frem a P re p o d .
29. Jhnatya M. Jep .
30. T r i e c h  S w ia ty is .
31. K y ra  y Joan. Mucze.

i E w a n .  w Ł u k a s z a  S. w  R o z .  18. Jezus  p rz e p o w ia d a  s w ą  IV..

13,
24. P. 
15 °  W. 
h ó .  S. 
17. C.

h s -  p -
•;i9. S.

Zapustna fu l ia aa  M, 
W alentego Kap. M. 
F au s ty n a  i J o w i ty  M-. 
Popielec Ju lianny  P . 
Sabina Biskupa. 
Kons.tancyi P anny ,  
Konrada Wyz.

1. F E W . N .M isso .  T r y .
2. S ry U n y ie  H o sp o d -
3. S ym eona  B o h o p r .
4. J sy d o ia  P repod .
5. Ahafyi M uczeny.
6. W ukoła  P re p o d .
7. Parfteny ia  p rep o d .

m
m

Eiuan.  i* Mat.  S. w  R o z .  4 .  O D iable k tó ry  k u s i ł  Je z usa.

20. H f
21. P. 

<22. W.
2 3 .  s .
24. ć .
25. P . 
2(5. S.

W s t jp n a  Leona  P ap ,  
E le o n o ry  P anny .  
Katcd S. P .  w  Anti, 
''iiched. F lo re n te .W y .  
Marieia A p o s to ła .  
Such. W ik to ryn  i Wik. 
Such. A lexandra  Bis.

8- N. S y ro p u s t  F t e o .  M ,  
9 .  P o if  wet. N ykyfo ,  M.

10. C h a ra ła m p y a  Mueze.
11. Własya Jepysk .  Mu.
12. Małetya Archiep:
13. M artynyana P re p o d ,
14. A u x en ty a  P re p o d .

Hm
m

E w n n .u  Mateu. S. w  R o z  17. O p izem ien ien iu  Je zu so w em .

27. m ,
28. P-

Sucha Anastazyi P  *5-' N .  1, P o s ta .  Ony. A c .  / P |  
R o m an a  O pata .  16. P a m fy ta  M ucze. mg

L- A

P e w n y  Szlachcic Polski 
w iedząc  ze K ró l  Jan III .  n ie-  
chcia ł m u  w y św iad c zy ć  pe-  
w ney  ła sk i ,  o k tó rą  g o  p r o ­
sit ; naza iu trz  p rz y s z e d ł  do 
n iego d z ięk o w ać  m u  za to,-- 
za cóż  m i to  d z ięk u ie sz  ? s p y ­
ta ł go K ró l ;  za to N ayiaśn iey-  
szy Panic, r ze c ze  S z la ch c ic ,  
i i  m i W KM. sw o iey  odm a­
wiając ła sk i ,  tych o sz cz ęd z i­
łeś k o s z t ó w ,  k tó reb y m  s tara-  
iąc się  o c i , ,  ponieść  by ł  m u ­
siał.  K ró l  ty m  iego o b ro te m  
zd z iw io n y  , p r z y r z e k ł  m u  to 
w s z y s tk o ,  co na p rze d ty m  
o d m ó w ił .

Z y g m u n t  A ugust K ró l  
Polski p rzy p a tru iąc  się pa łaco ­
w i  p e w n e g o  Senatora, k tó ry  że 
p iękny  i obszerny  był, a m ałą  
m ia ł p rzy  sobie kuchnią ,  py ta ł  
o p r z y c z y n ę ;  K ró lu  rzecze  Se­
nator; m a ła  m o ia  K uchnia ,
w ie lk im i  uczyn iła  Pałac.

+A A
.Prawa  s tanow ią  o p ie k u n ó w  

dla ro z rzu tn y c h ,  trzebaby ź tb y  
ich s tanow iły  i dla sk ą p có w : 
p ie rw s i  b o w ie m  szkodzą ty lko 
sobie i s w y m  ro d z ic o m ;  d ru ­
dzy są zaś szkod liw em i ca łem u  
s p o łe c z e ń s tw u .

M:

O P ełn ia  L utego  dnia 3 tegoż go. I I .  » .  42. w p o łu d n ie  4. 5. m r ó z  z  p r z y k r e m  
w ia t rem . Ostatnie zaś dnie P e łn i  tey. w ia try  i śnieg z o d w i l ż e n ie *  sp ro w ad zą .

£  K w ad ra  ostatnia L u te g o  dnia 10. go. 2. m .  24, z p ó łn o c y .  I I ,  12, 13 m iędzy  p o ­
godą n a  odw ilżen ie  śnieżne godzi 14: 15, 16, 17 m r o z y  s ię  w  z m a ­
gają , a  cz asem  śnieg.

*
©  N ó w  M a rc a  d n i a ł y  Lutego go. 10 m . 33. w ie c z ó r  18, 19, 20 pogodne ,  następne dnie 

b u rz l iw y m i w ia t ra m i ,  a cz asem  w yiasn ien iem  p ię k n e y  pogody  N ó w  ten za k o ń cz ą .

)  K w a d r a  p ie rw sz a  Marca dnia 26. Lutego go. 2. m .  18* * rana. 25. 27. n a  p o godg
godzą, resz ta  zaś dni K w a d r y  tey p o c h m u rn e ,  d o  śniegu lub  deszczu  obfite­
go sk łonne .

•S-
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D .T . | Kalendarz Polski / D . Kalendarz Ruski.
Albina Biskupa. 
Heleny Cesarzo. 
Fortunata M gcze. 
K azim ierza K ró l.P o l. 
P rzen. S. W acława.

£7. F teodora  Mucze:
18• Lwa. P ap y . R ym . 
19. Archy ppa A pos. 
ł ó . Lw a Epysko. 
a f> T ym oftea  P repod, *

Ew an, u Ł ukasza S. w R a z . n .  O w yrzucaniu d iab łów .
TTTCTóHSOTTwtw"6. N . ( Głucha Kolety Pan.

7. P  I Tom asza z  A kw i. 
8- V . I Jana Bożego 
~ 0 Franciszki R zym .

40 M ęczenników . 
Pelagii i R oży . 
G rzegorza Papieża

9. S 
to . C.
11. P .
12. S.

2 |.  P o ły k arp a  Jepys. M. 
24. Obrit H iaw Johan. 
*5. T arzsia  A rchyep .
16. Porfy rya Archiep.
17. P rokopya Prepod . 
28 . Wasyła P repod .

>1
A

! t
m
m

Ewan.u Jana S w  Roz. 6 . O nakarm ieniu 5000. ludzi.
U . N . 
14 - P. 
15. W.
ltf. s .
»7. C .
18 . P.
19. S.

Srodopost.Krysty.p. 
Zaharia. M etyldyKró. 
Izabelli Panny. 
Cyryaka D yak. 
G ertrudy Panny 
Edw arda Bisku. 
Jozefa Oblub. M.P.

*, MART.Nj.PJewd.P4**
2. F teodota  Mucze.
}. Jew tro p y a  Mucze 
4. H erasym aP repodo . 
J . Konona M ucze.
6 . S .S .4 2 . M uczenikow  

7 . W asyłya Mucze.

*
a r
* »
Jfc
%

Ewan. u JanaS. n/R. 8. 0  żydach k tórzy  chcieli ukam i. Jezu .
20. N .
21. P. 

i22. W. 
2J. S.
2 4 . c .
25. p.
26.

Biała Eufe.i Teodo.M 
Benedykta Opata. 
O ktaw iana M ęczę. 
K atarzyny Szw ed. 
G abriela A rchan. 
Zwiastowanie M, P. 
T eo d o ra  Biskupa.

g. K.4.Posta FteofyPrc; 
9. S.S. 40 M ucze.

10. K ndrata Mucze.
11. Sofronya Patryar.
I t .  F teofana Prepod . 
i j .  N ykyfora Patryar.

14. W enedykta P repod.

)Nf

Hm
Hm
m
m
m

E w an. u Małeu. S. w  R oż. 21 O w ieździe Jezusa do Je ru za lem
Kwietnia Jana Pastel,27. N.

28 . P.
29. W. 
Jo .  S. 
J i .  C.

S yx la  Papieża. 
Eustazego Opata, 
K w iryna M ęczcn.

1 O A .i TiT _   VI

15. N. $,Poita. AhapyaMu, 
16* Saw yna Mucze.
17. A lexia P repcd.
18 . Kyryłła Archyepy,

P W  Leszek drugi Xią£e P o l­
ski tym  k tó rzy  m u p rzed  o- 
czy p rzek ład a li# i i  p roste  o- 
dzienie iego niczem  go nie- 
ró żn iło  od w łasnych podda­
nych, tak odpow iedział: w o ­
l ę ,  a ieby  m nie od m oich 
poddanych ró żn iła  cnota i 
chw ała j niżeli suknie i K orona,

Wsiadającego w  ok rę t ie -  
glarza spytał się F ilozo f: m óy 
kochany pow iedz  m i gdzie 
tw ó y  oycieo um arł? u tonął 
odpow ie ieg larz . A tw ó y  dziad 
i pradziad? tak ie . D la czegoz 
tedy rzecze f i lo z c f , sm iesz 
się ty na m orze puszczać?  
N a co ieg la rz ; p o w ie d z ie  m i 
ty  ta k ie ,  gdzie tw ó y  oyciec 
um arł? na sw eiem  rzecze f i ­
lo z o f ,  łóżku, A tw oi przód* 
kow ie? tym że sam ym  sposo ­
bem . Jakże ty tedy, zaw oła

« s Jżeg larz , śm iesz kłaść 
co dzień na ło ik n .

K to się  lęka w chodzić  
w  w łasne  su m nien ie , unika 
obcowania z  c z y w iększym  
przy iacielem .

śniegu lub deMczu* ttonn°e fi o™i t o w i  T ,ecf o r* ..*• 6\  7 pogodą czasem  dau s  fonae. g. 9.1 io w w tr y  b u rz liw e n ie s ta tec z n o sć p o w ie trz a sp ra w u ic .

chmury* r o z p ę d y ”  ** 2 p6H nia  w ia tr  burzliw y
17. 18 . na pogodę w yiasnia? pogodne p rzy  odm ianie icdnak m iey scam i,

N ó w  K w ietnia dnia 19. Marca o n - r  » j •
czasem  na deszcz s k ł o n n e 2 I J  r<po łd a ,a  *P» M? P °«odne , lubo

ne 24. 25. 26. z nocnym  p rzy m ro zk iem  i w ia trem  z im n y m . 

łc a  lego  nieco b u rz liw y  potem  pogodne z oddepleniefti.
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I. P . 
s .  S.

Wielki Hugona Bis: 
Wielka. Franeisz.-z P.

19. PrepodOtec w  Ob S Sa.
20. Jakowa Prepodob.

Ew an. u  Marka S. w R o . 16. 0  zmartwychwstaniu Jezusa.
f- N.
4  P. 
5- W.
6. S.
7. C. 
8- P. 
9. 5.

Wieik. Zmar. Ryrh.B 
Wielk. Izydor* B,is. 

Wincentego F er. 
Celestina Papie. 
Epifaniusza Męczę. 
Dyonizego Bis. 
Maryi Egipcy.

l l - N .d .P osta  Nasyła Je; 
zz. Nykona Prepod.
2$. Zacharyi P repo.
Z4. Sobor Hawryit*.

Błahowisscse*
25. Matrony M ucze,
27. Jłariona Prepod

*
A
m
m
m
m
m

Ewan. u Jana S. w R . 10O pokazywaniu się Jezusa Uczniom.

f .
•z o, 
i
12. W. 
1 J ,  s. 
14. c. 
15* P- 
16. S.

.Przewod.JEzthi,.Pro’ 
Leona Papieża. 
Juliusza Papieża 
Justyna M ęczę. 
Waleryana Męcze- 
Ludwiny Panny. 
Lamberta M ęczę.

Z8.
29.
jo.

r.
z.
i-

Woskf es. Marka Prel 
Foned. S wit Joanna L? 
Wto. Switły ;jpata Jep 

Ai'RYUa. M aryi Jehyp. 
Tyta Prepod.
Nykyty Prepod.

4. Josyfa Propod.

m
m
m .
M

Ewa. u J  an a S. w R oz. 10 O Chrystusie dobrym Pasterzu.”
*7-
18. P.
19. W.
20. S.
21. C:
22. P.
25. s .

s  Grobu Je. RudoI.M, 
Apoloniusz* M ęcz: 
Wernera M ęczę. 
Agneszki Policyan. 
Anzelma Biskupa 
Soterai KaiaM-M. 
Woyciecha Arcybis.

5- N-. Ss po Wosk; Fieodu
6. JeWtychia Jepys.
7. Heorhia Prepod.
8- Jrodiona Apost.
9. Jewtychia Jepys.

10. Terencya Mucze
11. Antypy Jepysk M.

**
Sf!
u

**
n
m

Ewan. u JanaS . w R o z, i§ . O od eyściu Chrystusa do Oyca.

$  *  
z6. W.
^7  ̂ S. 
*8. C. 
*9- P.
3o. S.

J-lOpie, S. loze .Je .M  
M arka Ewangel.
Kleta i M arcela.
Anastazego Papie.
Witalisa M ęczę.
Piotra Męczę.
Katarzyny Sen en.

1i- N . i .  po Wosk.Wasyły, 
i j . Artemona Jepys.
14. Martyna Papy. 
i j .  Arystarcha Apost.
1(5. Ahapyi M ucze.
17. Symeona Prepod-
18. Joanna Prepod.

m
m
m
m
«
m

Zygmunt III. J Król Pol- 
ski spytany, kogoby on do 
rządzenia Królestw a sądził 
być godnym ? Tego rzecze, 
ktorego by ani szczac ie  p ró ­
żnością nadymać, ani niesz­
częście nie m ogło  poniżać.

Marszałek de Tesse do- 
bywaiąc przez czas nieiaki 
Miasta Barcellony: nakoniec 
dał pokóy temu oblężeniu i 
p ow rócił do Francyi. W pe­
wnym posiedzeniu iedna Da­
ma maiąc tabakę Barcellońską 
dawała iey zażywać tym, któ­
rzy obok niey siedzieli i 
Marszałek de Tesse będąc z 
tych liczby, chciał także 
wziąfc tey tabaki, ale Dama 
umknąwszy przed nim tabakie- 
rg, rzecze: Wybacz mi WPan: 
ta tabaka iest z Barcellony,. 
i iest zbyt m ocna na WPana.

Znaydować przyiemność 
w  sam otno/ci, iest tylko u- 
działem nieskaźoney duszy.

Ł U N

©  Pełnia Kwietnia dnia j  tegoż go. J . m. zg z rana: Dnie P ełni tey w ięcey deszczu 
z odziąbieniem niżeli pogody nam użyczą.

C Kwadra ostatnia Kwietnia dnia 10. go. 5. m. JJ. rano. I I .  U< I J  na pogodę nieco 
wyiasni. 14, i j ;  17, pogodne z nocnemi przym rozkam i.

•  N ó w  M aia dnia 1.8̂  Kwietnia go. 9. m. 48 Tano. IS odmrenny 19. zo. s r . pogo­
dne z nocnym odziębieniem, reszta dni Now iu tego m iędzy pogodą* wiatry do desz­
czu z odziębieniem mieszaią.

5  Kwadra pierw sza Maia dnia 16 Kwietnia go. 1. m . 4  z północy. Kwadry tey dni 
pogodno-wietrzne z  nocnym odziębieniem bydż maią.
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M ay . m» dni" k & d .  

D .T .  \Kalendart Polski.
I A F R Y Ło T I f f '
|  D . Kalendarz Ruski . 

E w a n .u J a n a S .w  R. 16. O przyczynie C hrystusow ego odeyścia
«. K . |4> po WieL Filipa la,
2. P . Żygm unta M geze.
J. W. Znalezienie K rzy. S.
4 . S. F loriana M ęcz .
5. C . G ottharda B. W.
<5. P . Jana w  Oleiu.
7. S. D om icelli Panny,
E w an . u  jj*an a, S. w R.  16. O skutku

19. N.J.poWosk.Joan.Pre
20. F teodora  P repod^ 
21; Januaria M ucze.
22. F teodora  Sykeota. 
2 j. Heorhia M ucze.
24. Sawwy M ucze.
25. M arka A post. Jew .

«*8
«**
n i
m

fit
U

| Ś *
10. W.
11. S.

>'!. ? •
14. s.

<, g> ® W ielk. Stanls. B. 
K rz.G  rzegorzaT eo lo . 
■Krzz/JzydoraWłościa. 
Krzyz.  B ea try x y  P.
W niebe. P a ń ł.N e r  eM» 
H ilarego Biskupa. 
Bonifacego M ę c z ę .

26. N 4 .p o  W osk. Wasyl.
27. Sym eona Jepys. M. 
28- Jasona A posto .
29. D ew iat Muezenyk. 
jo. Jakow a A post,
1. M AY, Jerem y i P ro ro .
2. Aftanasya A lex.

W*
9*

X

s
E w an. u Ja n a  a .iv  Roz.  l5  O przyiściu  Pocieszyciela D ucha S.

*S* W
(i<5. f i ,  
17. W. 

’18. S.
19. C .
20. p. 
‘21. S. ,

fi.poW ielk .Z ofi i  JC- 
Jana N epom ucyna 
Paschalisa Wyzn. 
F e lixa  Kapu.
P io tra  Celes. 
Bernarda Sen.
Heleny K ró . Wig. z P,

i-  N .|4»oW os.T ym o.M (!
4. Pełahyi M u cze .
5. Jryay M ucze.
6. Jow a P raw ednaho

m

n
7. WoznĆSb H ospo .
8. Joanna B ohosł
9. P ren . M. N yk o ł.

M.
m

t h w a n .  u Ja n a  S. w  R o z  14. U zesłan iu  D ucha Swigtcgo

i l
24. W. 

j 25. s. 
20 . C.
27. s.
28. P .

Zesł.D u. S .Ju liiP .M

Suched. U rbanaPapie. 
F ilip a  N eryu.
Suched. Jana Papieża 
Suched. W ilhelm a X.

I0-N. 6. po Wosk.Symo.Ao
11. Mofeia M u cze .
12. Jepyfanya Jepys.
I J . H łykeryi M ucze.
14. Jsydora M ucze .
15. Pachom yia W eły.
16. F teodora  P repod .

m
m
m
<£

E w a n .u  Ł u k a s z a  S .w R .  6. 0  po trzeb ie ludzkości i litości 0
2 9 . KT
jó. w: 
J i .  w.

LSSS.TroyJTeodo.P. 
FeRxa Papieża.
P etronelli Panny

7 * R p o  Sosz. SjDu.An.
£SS. T ro y . Fteod.M. 

19. P a try k ia Jep .

a
m

W ładysław  K ról W ę­
gierski i Czeski, będąc lesz­
cze m łodym , m aw iał: i i  c i ,  
k tórzy  w  żadney w y zw o lo - 
ney nauce w yćw iczeni nie 
są; nie ludźm i ale bydlętam i 
bydź m i sig zdaią.

Pytano sig raz  iednego 
dla czego by sig  z kobiety 
małego w zrostu  ożenił? o d ­
pow iedział: i t  z dw óch złych  
rzeczy zaw sze to  obierać p o ­
trzeba, co iest m nieyszego.

M awiał Jgdrzey  Załuski 
ie^ nauka m łodych  trzeźw o­
ści uczy, starych cieszy, u b o ­
gim bogactw  udziela, a b o ­
gatym okazałości dodaie.

Wynosić s ię  z bogactw  
1 u rz ę d ó w , iest to  sądzić ie  
w ystaw ienie kom u kolosu , 
iest dostatecznym , dla z io b ie -  
nia go w ielkim .

*

_ P raw dziw ą mia*rą w a r . 
tosci człow ieka ie s t cno ta , i 
nad tg  nic nie ie stszacow niey - 
szego w  oczach nay w y iszev  
Jsto ty . J

E .' *  *  t  v  ' n *  a  e ............................ ..... ..................  - . . . . .

°  sltłSńne!4 6 ? / “ ‘o J S d t v n a m ? ' 1 ^ . 2t pdłdnia- *• 4 - S da deszczu z odziąbieniem  7  8* 9 m iędzy pogodą w ia try  częste deszcze sprow adzić  m ogą.

wiatru” i ł tati l a Ve**r<n,a 9 ' *8’ wieczór< I 0 > l I > 12 do deszczu sk łonne nie bezw ia tru . i j ,  1 4 , i j ,  l6> t J i  m i? d z y  p o g 0 (rą  c z ? j te  a a w a ln e  del2C2e>

ai0T j dnia j 8 Ma?a g0, S '  m ‘ rano - Ig  19 20 p rzy  pogodzie w iatry21 22 i }  , 24, pogodne m ieyscam i naw alne deszcze z w iatrem . P °S° aZ,e W ,atry

^ g o " d ” *kłÓnu“ a CZCrWea dnia 15 Maia g0 , 7 - m « *8 a rana. D nie K w adry t e j  do

C

>
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ID . T . ) Kalendarz Polski. |  D . K alendarz Ruski. I
M ~
m
m  
m

si

1. S. Symeona Wyzna.
2. C. tosego Cia.ErazmaB.
3. P. I K lotyldy Król.
4 . S. JFlawisma Biskupa

20. Ftałałea M ucze.
21. Konstant. y Jełeny
22. Wasyłyia Mucze.
2J. Michaiła Prepod.

E w a n u  Ł ukasza  S .w R .  14. O wezwaniu na Wielką wieczerzą.

Far-

S• N. 
6. P.
7- W.
8- S. 
9 » C.

10. P.
1 1 .  S .

2. po Swiąt.Floren. P . 
jśforberta Opata. 
Roberta Wyzna. 
Medarda Biskupa 
Felicyana M ęczę. 
Serca Jezu . Małgo. 
Barnabasza Apost.

24. N- J .p o -S o sS y m e.p .
25. Tretye Obritenie. 
z6 . Karpa A post.
27. Fteraponta Jepysk.
28 . Nykyty Prepod.
29. Fteodosyi M ucze. 
jo . Jsaaka Prepodobne.

Etuan. u Ł u k a sza  S .w  R o z .  15. O zgubioney O w cy i o grosz

i* .  Nś
■ } . P.
14. W.
15. s.
16. c.
17. p.
18. S.

3 . po Swią.Onuf.Wy*
Antoniego z Pad. 
Bazylego Wyzna. 
Wita i Modesta 
Justyny Panny. 
Adolfa Biskupa 
Marka i M arcella.

i i i .  N .2.S0JerA .Posf Pei0
1. JUNJuityrta Mucze.
2. Nykyfora Patriar. 
i .  Łukiłłyana M ucze

4. Mytrofana Patriar.
5. Dorofcea Jep. Mucze
6. Wyssariona Prepod.

Pewna niewiasta 
poszła  do Kardynała 
noziusza, przełożyła mu i i  
nie mogąc uiścić się  z długu 
S. Czerwonych Zło: cz łow ie­
kow i bogatemu, została z. w o ­
li iego aresztem zagrożoną. 
Sposób przekładania ucisku 
tey n iew iasty , pokazywał 
K ardynałowi iey  rzetelność 
i poczciw ość niezm yśloną. 
Napisawszy tedy bilecik; o- 
desłał ią do sw ego podskar­
biego, który przeczytawszy

JA
JA

irtf
im

Imn
m
m
m
m

E w an. u  Ł u ka sza  S .w  R . $. O obfitym Piotra połow ie ryb.

2 9 - N . 4. po Swo Gerw.iPros' t 7 . N-J po Sosz.Fteo Jep.
Reginy Panny. 
A loizego Gonzagi 
Paulina Biskupa. 
Agrypiny Panny 
Naród. S. Ja n a . 
Gw ilelm a W yzna.

8. F/eodora Mucze.
9. K yryłła Archiepys

10. Tym oftea Jep. M.
11. Warftołomea Apos.
12. Onufrya Prepodobna. 
IJ. Akiłvnv Mucren.

J* go, w y liczy ł zaraz 50. Czer. 
Złotych. Owa nieprzyimuie 
tych pieniędzy, m ówiąc: i i
Kardynał m usiał s ię  om ylić 
ponieważ nie prosiłam w ię -  
cey iak tylko o p ięć czer. 
z ło . Jdą w ięc  do Kardynała 
Podskarbi przekłada rzecz  
całą. Kardynał odebrawszy 
sw óy bilet, rzecze: prawda, 
żem się o m y lił, postępek tey 
białogłow y odkrył tę  om ył. 
kę. T o  w yrzekłszy, napisał 
inny bilet, w  którym zamiast 
50. kazał w ypłacie 500 czer. 
słot: ow ey białogłow ie.

m
m
m
m
m
a
A

E w an. u M ateusza S. w  R o z  5. O spr*.. it-nlm oś, y 
26. N. £„poSwią.JanaiP*wła 14. N.4.po Śzos. Jełyffea ag-
»7- P.
28. W.
29. S-
jo. C.

W ładysława Krój. f 15. Amosa Proroka. 
Wig. Leona Papieża i<5. Tychona Prepod. 
Piotra i Pawła. 117. Manuiła Mucze. 
Lucyny i Emiliany 1 8 - Łeontya M ucze.

m \
w
M
IM

Kto potrafi dochować 
cnoty do roku iggo  tw ego  
życia, temu iest łatw o być 
całe życie cnotliw ym .

L U N A c  y  *.
©  Pełnia Czerwca dnia 1. tegoż go o . m . 24. zp ó łn o c y . D nie P ełn i tey przy pogodzie  

częste deszcze naprzykrzyć się  mogą.

<E Kwadra ostatnia Czerwca dnia 8. go . 2. ra. 47. z połdnia. Dnie te, wiatry burzliwe 
i grzmoty pogodę mieszać maią.

O  N ó w  Lipca dnia 16. Czerwca go.*o. m. 49. z półdnia 17 ig  niespokoyność PO^je- 
trza 19,20, 21, i i i  pegodaiednak nagłe d esicze  z grzmotem i błyskawicą przeplatać będą.

)  Kwadra pierw sza Lipca dnia 2 j. Czerwca go. l i . m .  41. w  południe. Dni te do deszczu  
stronami skłonne.

©  Pełnia Lipca dnia jo . Czerwca go. o. m. J * północy. N * P °g °^ f godzi.- J
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i U. i-  
I .  p .

! 2. S.
Rom ulego Biskupa 
Nawiedzenie M P.

19. łudy Ftad . AposL
20. Meftodya Jepys.

Hf
Hf

Eii/ań u Marka S. iv R ó z .  8, 0 nakarmieniu 4000 ludzi.

ł.
4. P.
5. w .
6. S. 

i 7. Ć. 
| 8. P.

9. s.

6 . po bwią.Anato.wy. 
Jozefa Kala.i Elżbiety. 
Karoliny Panny. 
Jzaiasza p ro ro k a  
Estery K ro  Iow ey 
Elżbiety Król. Wdo. 
Zenona M. i Lukrecyi

21. IN- s-pobosz. juiya. mm .
22. Jew sew ya Jep, M. 
i i .  Ahr\ 'pya Mucze.

R O Z D n  Joanna.
25. F ew rony i P repod
26. Dawyda Prepod.
27. Sampsona Prepod.

*
M
X
H

*Ewan. u  Mateusza S. w  R oz .  7. O tatszywych Broroieach.

i 10.
■11. P . 
12. W. 
i j .  S. 
14* C. 
t f l  P. 
16. S.

7. po  Swi$t, Jana. s D .  
Pelagii M ęczę .
Jana Gwalberta  Opa. 
Małgorzaty Panny 
Bonawentury D ok. 
Rozesłane ó w  Apost. 

lP. M. Szkaplerzney.

ig ,N .6 .p o  bosz; K y r .u o .
Petra  y pawła. 

jo. S.S. A posto ł.  12.
1. J U £ l  • K ośm y y Damia.
2. P o ło  R yzy .  Bohora.
J. Jakinfta M ucze .
4. Andrea Archiep.

**
m
mummm

E w an. u Łukasza  S. w Roz. 16. 0  niesprawiedliwym -Szafarzu .

Pew ny  Malarz p o k a z u -  i 
iąc obraz w  obecności w ie lu  j 
s ław nych m alarzy, chełpił | 
się z tego, i i  go w  kró tk im  1 
czasie w ystaw ił.  Apelles to  
usłyszaw szy, z uśm iechem  
mu odpowiedział: nie trzeba  
nam © sw ey prędkości .p o ­
wiadać, sam przez  się obraz 
n ieżywem i usty to  oznaymuie.

17- 5%
18- P.
19. W.
20. S.
1 1 .  c .
2 Z .  P.
2}. S.

Szymona z Lipni. 
Wincentego z Paul. 
Cesława Wyzna. 
Daniela P roroka 
Maryi MAgdaleny 
T e o f i l a  Męczennika

j .  ,, r    *
6. Sysoa P repod .
7. Ftomy Prepod.
8. P rokopya  Mucze
9. Pankratya JVtweze.

10. 40 y piat Muczeny.
11. JewFymyi Mucze.

Ewcin. u Ł u ka sza  S. tu R o z .  19. O zburzeniu Je rozo lim y .
z .N .8 .p o  Sosz.ProkLM,p po Świąt,Kuneguts. 

lakóba Apóst.
Anny Matki M. P.
Jukunda Męczen.
Peregryna Wyz.

, Marty Gosp. Panny 
3o. Ś. iHeleny W dowy
Ewan. u Ł ukasza  S. W R o z .  18. O Paryzeuszń i Celniku.

P ew ny który nie maiąc 
Starostwa, Starostą się kazał 
nazywać, widząc iednego^ k le ­
ryka nie daw no w y ś w ię c o ­
nego, którego dla honoru na­
zw ano  Proboszczem , choć 
nie m ia ł  P robostw a: chciał 
zniego zażartować, m ów iąc: 
Mci X ię ie  P roboszczu , i u i  
my dawno z  sobą s ię  znam y 
p rzecież  ia dotąd nie w ie m  
gdzie iest WPana P robostw o . 

^  D z iw n o  mi, odpow ie  kleryk: 
jftj’ i e  WMość Pan o tem nie w iesz  , 

w szak c i to  w  Starostwie W Pa­
n a  iest moie Probostw o .

m
<£
%

24. N '
25. P .
26. W.
27. S.
28. C.
29. P .

13
IJ .  f taw ryiła  Archan.
14. Akyły Aposto .
15. Kyryaka Mttczen. 
ió. Aftynohena Jepysk. 
17. M aryny  Mucze.
I8- Jemyłyana Mucze.

m
m
m
M.
Hf
Hf
*

froP0 Sw.Ignacego Lo. j N‘.p. poSo.M akry.Pf. jgffc

T

Ludzie k tó rzy  dla tego 
dobrze czynią, żeby się chlu­
bili ze swych czynów , rzad­
ko dobrze bywaią widzianemi.

L U N  A C T  Ł  
<£ Kwadrą Ostatnia Lipca dnia 8, tegdź go. 7. m . 5 * rano , pegodę  nagłe deszcze nie bez 

W iatrów dni Kw adry  tey mieszać maią.

#  N ó w  Sierpnia dnia 15 Lipca go. id. m. 51. w ieczór. 16, I 7> *8 pogodne, 19, 20, 21 
wiatry burzliwe, ńagłe deSżćte i grzm o.y , pogodę przeryw aią .

. V

3> Kwadra p ierw sza  Sierpnia dnia 22. Lipca go, 4. m . 1. z połdnia. Dnie K w ad ry  tey do 
■ deszczu mieyscami skłonne by d i  maią.

( o  Pełnia Sierpnia dnia 29. Lipca g o .  1©. m. 2 j.  w ieczór.  P ró cz  w ia tru  pogoda.

C.
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D . T . J K alendarz  Polski. JD . K alendarz  Ruski,

1. P. P io tra  w  O k o w ach 20. Yłyi P ro ro k a . m
2. w. P.M. Anielskiey. 21. S ym eona P repod . JHt
J. S. Znale. S. Szczepana. 22. Maryi Mahdałyny n
4. c. D o m in ik a  Wyz. 23. T r o f y m a  Mucze. u
5. p. P .  M. Snieżney. 24. C hrys tyny  Mucze. Im
6 . S. P rz em ien ić .  Pańsk ie . 25. Uspen S. Anny. to

żEtuan,|V
i 7 . N .  
1 8- P. 

Q.  W.
10. S.
11. c .
l i .  p.
I i -  s .

u  M arka  S. i v R o z j .  O G łu c h y m  i n ie m y m .

J i.p o S m ą t.K a ie .W y ;  
C y ryaka  Mgcze. 
K am illa  z Lellis Wyz. 
W a w r z y ń c a  M ęczen .  
Z uzanny  Panny  

j Klary Panny, 
i  H ipo li ta  M gcz.  Wigi.

i<5.N .io ,po  So. Jermołaia 1 
27. P an te le im ona Mucze. 
ig .  P ro c h a ra  A pos to .
29. K a ł ły n y k a  Mucze.
30. Syły A posto ła .
31. Z a p u s t  do Uspenyia

1. A U H . P ro is c h o .  K resła

*
m
M
M
m
m
m

E w a n ,  u  Ł u k a s z a  S. w R o z .  i c .  O zran io n y m  Samarytanie.

H - N .
15. P.
16. W.
17 • s .
1 8 . C.
19. P.
20. s .

I 2 .p o  S w i .E u z e b i iM  
W nitbo  w z ię c ie  M.P. 
R o c h a  W y znaw cy  
Anastazego Pisku. 
H e leny  Cesa. 
Sebalda W yznaw cy  
B e rn a rd a  O pata

2. N. n»po Sos.Stefana.M.
3. Jsaakya P re p o d .
4. Sedmy O t r o k ó w
5. Jew syhny ia  Mucze. 
ć - P R E O B R A Z ,  Hosp®.
7. D em e ty a  P re p o d .
8- Je m e ły a n a  Jepysko.

m
m .

**5

m
E w a n .  u Ł u k a s z a  S. w  R o z .  17 O u zd ro w ie n iu  10 t ręd o w a ty ch .

u * .
21
22 
2J .  W. 
24. s. 
25- C. 
2(5. P .  
27. S.

I j ;  p o  S w . Jacka Wy,  
S y m fo ry a n a  MgC2e, 
Z acharyasza Bisku. 
B a r t łom ie ja  Apos. 
L u d w ik a  K ró la  
R o i y  i Z ef iryna .  
P rz e n  S. K az im ierza .

9 - N . i z . p o  So.M atft .  A p .  
:o. Ł a w re n ty ia  Mucze. 

J e w p ła  Mucze.
F o ty a  M u c z e n .  
M axym a P repod .  
Mychea Proroka. 

I5-U S P E N . B ohoro-

10 .

11.
12,
1 }• 
14.

E w a n .  u  M a teu sza  S. w  R o z . 6. O słuźeniu  B ogu i Mamonie.

U p o .S w i.P J M p o c ie . t ó .N .iJ .p o S o s z .  N eruk
Ś cięc ie  S. Jana. 17. M yrona Muczen,
F e lix a  M. i R o zy  Li. 18. F lora  i Ławra. M,
Rayraunda W yz. 19. Andrea M uczen.

28 '29. P.
30. W.
3 1  s .

m

We.
m
Hf
Hf
* *

*

W p e w n y m  Kraiu iesfc 
z w y c z a y , iz feto sobie kupi 
u rzą d  sekretarza k r ó le w s k ie g o  
p r z e z  to  sam o zostaie szlach­
cicem . A rlek in  o tem  się  d o ­
w ie d z ia w szy :  r ze cze :  Ah i że ­
by A dam  nasz p ie rw s z y  oy-  
ciec b y ł  k u p i ł  sobie S ekre-  
tarią k ró lew sk ą ,  to byśm y  
w s z y s c y  byli szlachcicami.

i
■"O*®1

P e w n y  l ichw iarz  p ros i ł  
iednego K az n o d z ie ję ,  aby m ia ł  
Kazanie iak naym ocn ieysze  
p rz e c iw k o  lichw ie ,  K azno- 
dz ie ia  rozum ie iąc ,  iż on  sig 
chciał n a w ró c ić ,  i po p rze s tać  
l ic h w y ,  w in s z o w a ł  mu, tak 
św ie tnego  postanow ien ia .  N a  
co m u  l ic h w iarz  rzecze.- nie 
o ty m  ia m y ś lę .  W ty m  m ie ­
ście tak w ie le  iest l ic h w ia rz y ,  
ze  ia p r z e z  nich nic zarobić 
nie m ogg . Je ż e l i  W P. sw ym . 
kazaniem  od  l ic h w y  ich o d ­
p ro w a d z isz ,  tedy w szy scy  
pó trze b u iąc y  p ien iędzy  do 
m nie  sig udadzą.

♦
★ *

Żeby żyć po śm ierci, 
trzeba sobie zasłużyć na to  
przez dobre czyny za życia .

L U N A C Y E„
C Kwadra ostatnia Sierpnia dni* 7. tegoż  go . o  m ,  42 z p ó łn o c y _ 7, 8, 9) przy  p ogodzie

p ięk n ey , deszcze czasem  przechodzą. 10 n  u  U  pogodne lednak wiatry b urzliw e
pow staią .

9  N ó w  W rześnia dnia 14 Sierpnia g o [ 7 .  m . z$ .  rano. D n i N o w iu  tego nagłe d eszcze  
grzm oty i b ły sk a w ice  nam zw iastu ią. |

}  Kwadra p ierw sza  W rześnia dnia 20 Sierpnia g o . 10. w ie c z ó r . D n i te w ietrzno pogocm e

O  P ełn ia  W rześnia dnia 2g. Sierpnia go . o  m . JO z półdnia. P e łn i  tey  dni d eszcze,
nawalne przy grzm otach i b łyskaw icach .     '
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Kalendarz RuskiD. T .  I Kal
1. C. I Jdziego Ov>tn
2. P. j Stefana Króla.
3. S. Eufemii Panny

20. Samuiła Proroka .
21. Ftaddea Aposto.
22. Ahafronyka Męczę.

Ew. u Łuk. S ~ w R . 7 .O  wskrzeszeniu syna w d o w y  Naimskiey.

4 .M . 
:S- P. 
6. W.
7 - S.
8- Ci
9 - P-

10. S.

15.pt> Swią. Joachima 
E udoxyi M ęcz en  
Zachariasza P roroka 
Reginy Panny. 
Narodzenie 14. P. 
Gorgoniusza Męczę. 
Mikołaia z Tolen .

2 j.M ,i4 .p o io sz . iiup.M
24. Jewtychia Mucze.
25. Warftołomea Aposto.
26. Adryana Mucze.
27. Pymena Prepod .
28. Moysea Muryna. 
ep. Usiknow Joanna.

M
M
m
m
m
m
m

Ewan. u Ł ukasza . S. w R oz . lĄ O uzdrow ienia  opuchłego.

u .  N .  
12. p .  
i}. W.
14. S. 
J & i  c.

I16. P. 
17- S.

3,5,p o  SwJm ien.M .P." 
Tobiasza Wyz. 
Aureliusza Bisku. 
Padwyź.S. K rzyża .  
N ikodem a Męczę. 
Ludomiły Męczen. 
Piętna. S.Francisż.

jo. N .iJ.po So. Alexan.T. 
31. Poioż. P o in raP .  B.

1. S E P T .  Symóna Stołp.
2. Mamanta Mucze.
3. Anftyma Mucze.
4. W aw yły  Swisszcze.
5. Zacharyi Proroka.

m

m
m
m

[Ewan. u Mateusza S. w R ó .  22. Omiłóści Boga i bliźniego.

18. N .  ky, po  S w Jó ze fa  zKo.
19. P .  Januaryusza Męcz.
20. W. Eustachiusza Bisku
21. S. óuc/ied.MateuszaApo.
22. C. Maurycego Biskupa
23. P .  Suched.Tekli Pan.iM.
24. S. Suched.Gerarda Bis.

6. N. ió.Sos.Czudo SM yl
7. Sozonto Mucze.
8. R 0 Z D I S .  B ohoro ;
9. Joakyma y Anny.

10. Mynodory Mucze.
11. F teodory  Prepod.
12. A w tonom * Mucze.

M
t e
m
im
m

Ewan. u Mateusza S. w R o z .9. O uzdrowieniu Paralityka

r r r
26. p.
27. w. 
28- S.
29. C.
30. P.

ig.poSw.Kieof.i To.
Jozefata Biskupa 
Przen. S. Stanisława 
Wacława Menczen. 
Michała Archan. 
Hieronima Dokt.

13 .N . i7.po So.TCorny.Mu:
14. WDZDWYZEN,. C. K ,  
i j .  Nykyty Mucze.
16. Josafata Archiep.
17. Zofyi Muczen.
18- Jewmenia Prepod.

*
nHf

m
m
m

Ł w c

Dnia iednego pew ny  
w o y sk o w y  przew oził  się na 
łodzi p rzez  rzek ę  z Zakonni­
kiem, który miał osła p rzy 
sobie. T e n  osieł cały drżał na 1! 
łodzi.  W oyskow y chcąc za­
żartować z zakonnika, p y ta ł  
go, czem u by iego osieł tak , 
się lękał? na co mu zakonnik 
odpow ie: m óy Panie, gdybyś 
ty sam m iał p o w ró z  na szyi, 
iak m ó y  osieł, i zakonnika ; 
przy boku, nie rów nie  bar- [ 
dziey lękał byś się. T a  od­
pow iedź  iak w oyskow ego  
zawstydziła, tak p rzy tom nych  
do wielkiego śmiechu pobudzi­
ła.

Pew ny włoeh niósł bu­
telkę w ina pod p łaszczem : 
francuz napotkawszy go p y ­
tał: co niesiesz? w łoch odpo­
wie: niosę szpadę. Francuz 
postrzegłszy że to Diebyła 
szpada, ale butelka w in a ,  
w y rw a ł  mu ią z ręku, a w y ­
p iw szy  w ino rzecze: w e ź ,
schoway sobie te pachwę.

Jm się  bardziey kto l ę ­
ka śmierci, t e m c z ę ś c ie y  p o ­
winien sobie przypom inać t  
ze iest śmiertelnym.

T "
C Kwadra ostatnia Września dnia $ .  tegoż g o ;4 .m .  34. z  półdnia  J, 6 ,7  m iędzy  pogodą na- 

walne deszcze z odziębieniem 8 , 9 , 10,11, niespokoyność pow ietrza  na czas wypogodzi.

$  Ń ó w  Października dnia 12 Września go. 3. m. 27. z połdnia. 12, i 3, 14, 15 pogodne nie 
bez wiatru 16, 17,18 pogodne mieyscami deszcze przechodzą.

Kwadra p ie rw sza  Października dnia 19, Września go. 5. na. 56. rano- 19 ,20 ,21  przy p o g o ­
dzie lecz odziąbioney, reszta dni pogodne iednak pod chmurą- j

<•) Pełnia Października dnia 27. Września godziny 4 .  rano .m. 40 Pełnia ta do desz-j 
czu z w ia trem  skłonna.
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D. T. | Kalendarz Polski. jD . Kalendarz Ruski.

J 0
i

i- S. f Rem igiusza Bisku. | rp. Trofyma Mucze. ljjfó

Ew ,  u Mii.S.W R. 22.0królu, który sprawił w esele synowi swemu
ŁO> N .  18-PO So; Je w sta ły , '"2 I n»

i ■ P-
4. W.
5. S
6. C.H

i p. po^w T K óśanco’ 
KandydaMg.iLukrecyi 
Franciszka S. Wyzna.  
Plarcyda Mgczen. 
Brunona Wyzna. 
Justyny Panny 
Brygitty Wdowy

21, Kodrata Apos. 
zz. Foky Muczennyka 
2$. Zaczatye Joanna.
24. Ftćicły Muezen. 
z<. Jew frosynyi Prepod. 
Z(5_ Joanna Bonosła.

m
M
m
m
mm
9

jSwan. u J a n d S .  tu R oz .  4. O chorym synie K rólewskim .
IO ,-po$w .yiacea.& a, ............. .9.

10. P.
n. w.
rz . S. 
r j .  C.
14* P-
i 5- S.

Franciszka Borg. 
Placydy^ Panny 
Ma X ym i l i a na  Bisku. 
Edwarda Króla. 
Kalixta Papieża. 
Jadwigi i Teressy.

27. K.i<?.po So. Kałystra. 
z8. Charytona Prepod. 
29. Kyryaka Prepod.

2. Kypryana Jepyśk.
}. D yonysya Mucze.

m
m

a**
m

Tm2
Ewan, u Mateusza S .w  R o z .  18- O dłużnym i złośliw ym  słudze.

ii.foSw j.traw ła  O.■HT
P.

16;
*7 '
18- W. 
iff.  S. 
20. G. 
i i .  P. 
2 z. S.

Flcrentego Biskupa 
Łukasza 'Ewangelisty 
Piotra z  Alkanta. 
Przenie. S. Woyciecha 
Urszuli Panny 
Korduli Panny

4. K .20<po$. Jeroiea  L
5. Charytyny M ucze.
6. Ftom y Aposto.
7. Serhya y Wakcha.
8. Pełahyi Prepod.
9. Jakowa Aposto.

10. Jewłampia M ucze

Ewan. u Mateusza Ś.w R o z .  z i  O czynszow ey Monecie.
zz .po  sw . Jana kastę"
Rafała Arhań. 
Kryspina i Kryspia 
Ewarysta Papieża 
Seweryna Zakon. 
Szymona i Judy. 
Narcyza Biskupa.

IX. J N . ł i .p o  So. Fyłyp.A. 
12. prow a M ucze.
I j. Karpa i Papyły
14. Ńazarya M uczen.
15. Jewfrymya Prepod.
16. Łonhyna Mucze. 
i j .  Osyi Proroka.

E w a n .  u Mateu. S. w  R o z .  9. O wskrzeszeniu córki Xiążgcia.

WJO'
P.

aj. po Sw .M arcelIaP ,|i8 . Nv22.p0 S0.L uki Jew. 
Wigi. z  Pól. W olfang. ) 19. Joila Proroka._______ _

Pa;n de la Revillade w  
oblężeniu miasta Lańdreći Był 
postrzelony z muszkietu w  sa­
mą g ło w ę  r. 1655. Gdy cy­
rulicy rang mu opatrywali, 
oznaymili mu, iż bardzo by­
ła  głęboka, tak dalece, iż 
przez nią było widać m ózg. 
T o  usłyszaw szy Pan de la 
Fevillade rzecze: dobrze sig  
stało: w eźcie  troszkg m ózgu  
m oiego zanieście Kardynało­
w i Mazaryniemu który mi 
kilka razy m ó w ił, że ia nie 
mam mózgu.

Gdy ieden okrgt Hisz­
pański gwałtow nem  wiatrem  
uniesiony, iuź był bliski zato- 
nienia, rządca tego okrgtu ka­
zał co  naycigższe rzeczy do 
morza rzucać, dla ulżenia te­
mu okrętow i. Na ten rozkaz 
ieden Hiszpan porw aw szy sw ą  
żórię, chciał w rzucić ią w  
m orze.D rudzy to postrzegłszy  
zatrzymali ow ego Hiszpana i  
strofować gó  pocżgH. Hiszpan 
lin rzecze: o ĆO mnie strofuje­
cie? ia rozkaz ten wypełniani 
który zaleca naycigższe rze­
czy z okrgtu w yrzucać. Ja 
nic nie mam dla siebie c ięż - > 
szego nad żon ę  ?N.'

- .; . i-f ; - .
* 7 J. ' -'Dobroczynność lest cno­

ty uszczęśliw ieniem , nad któ­
rą -wyższego i pew nieyszego  
nic nie masz na ziem i.

E

O

l u n a c y

Kwadra ostatnia Pazdźiernika dnia J. tegoż go. 41*1. M  2 półdnia. Dnie Kwadry tey p o­
godne, iednak zimne burzliwe wiatry czgste deszcze sproWadzłć mogą.

N ó w  Listopada dnia 11. Października go. n .m .£ & . w n o c y . 1 2 .1 J. i 4 * *5- P? pogodtie  
czgste deszcze z wiatrem burzliwym . 16. 17.18- wiatry pogodę migseaią.

Kwadra pierwsza Listopada dnia 18 Października go. 7. m. | ^  w ieczór 19. eo. 21. śnieg 
lub deszcz z wiatrem, reszty zaś dni przerywaną pogodg wrażą.

Pełnia Listopada dnia 27. Pazdzier. go. 10 m. 28 w ieczór. Dnie Pełni tey pogodne lecz 
nie bez w iatrów  chmury sprowadzający c h j d o  z a w  1 e r u c * ° nne;
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D .  T .  I K a len d a rz  Polski. |  D .  K alendarz  R uski .

1. W«j f f s ż j i t k ,  Si 20. A rtem ya M u c z e . d i
2. S . i D zień  Z a d u s z n y . 21. J ła r io n a  P re p o d . m .
J. C. * Huberta B iskupa .22. A w e rk y a  Jepys . ?r&
4. P. 1 K aro la  B o ro m e u . U J . J a k o w a  A p o s to ła Jr£ rzan
5. S. E izbiety  M .J rn a  C hr. 1 4 - A re f ty  M u c z e n . rana

E w . u Mai. S. w  R 9. O o rz y sz c z e n in  t r ę d o w a te g o  i o Setniku,

z4,poSw,.LecnaicdaW’:
Herkulana M ęczen .  
t. K ó ro n a to w  
T e o d o r a  Męczen.
A n d r z « i a z  A we t .
M a rc in a  Biskupa

6 .
7 -
8.
P-

10.
CI.
2 2 .

N .
P

W.
s .
c .
p.
s Marcina P -p ie ia .

~ K.ii-P°So,MarkianaM
ł<5. D y m y tr ia  M ucze.
27. N e s to ra  M u czea .
28. T e r e n ty a  M ucze.
29. Ą nastasy i  Mucze.
Jo .  Z y n o w y a  M ucze .
J i .  Stachya Aposto.

i^s

m 5
vug

E w a n ,  u M ateusza .  S. w  R o z .  8. O w z ru sz e n iu  na m o rzu .

i . N '^ .'vr.2 tpoTo -Kc.smi j . N .
■i4. P. 
* 5 . W.
16. S.
17. c .
1 8 . P.
19. S.

2$. po  Sw.Stcnisła.K. 
Serafiona M ęczen .
L eopo lda  W yznaw . 
E dm unda  W yznaw . 
Sa lom ei Panny. 
P o św .K o s .P z G r z e g o .  
E lżbiety K r ó lo w y

i. losafata Archiep Mu 
J. A k ep sy m y  M uczen. 
4. Joannykya  P re p o d .  
$. Hał&ktyona Muczen.
6. P a w ła  A rc h ie p y sk
7. M m. J J .  M e ły ty .

m

m
m
m

# b
E w a n .  u M at. S. w  R o z .  zĄ. O b rzy d k o śc i  spus toszen iu .

> co.V.  
11. P  
Ł Z .  W.

t u .  s .

itf.po S w .F e ls x a  d*V I 8. N . i | . p o  So.Mychai.  A*

24. C.
25. P. 
16. S.

O f  ia row an. M. P .
! Cecylii Panny 
I Klemensa P ap ieża  
Jana od K rzyża  
K atarzyn? panny 
P io tra  A lexan .

9. O nysyfo ra  Mucze. 
10. Szesty Aposto '. 
i r .  M ym y Muczen.
12. Joanna M y ło s ty w .  
) J .  Joanna Z la to u s t  
14. F y ł y p p a  A. Z apus t .

E w a n .  u Ł uka .  S. w  R o z .  21. O znakach na niebie i z i e m i .

<a»cX!t*.
M

28 P.
« 9  W.
j o  S.

ł .A d w e u io .W a le ry .B .
P ufina M  cze.

1 Saturnine  M ę r z e .  
Post. A ndrzeia A pos .

!5 -N. ać .poS o .H urya  Sam. 
16- Matftea Je w s n h e ł .
17. H ryhoria  Jepys .
18. P łatona Mucze.

nn
m

D ainok les  ieden  z  d w o -

go p o tę y ę ,  w ie lk o ść ,  w span ia­
łość .  Chceszli  p y f a łg o ,  sko ­
sz tow ać m ego szczęścia? D a -  
m o k le s  p r z y i ą ł . to  chę tn ie  s 
p o sa d z o n o  go na ło ż u  z ło ty m  
o k ry ty m  n a y p ię k n ie y sz e m iz ł< - 
t o - g ło w a m i ,  s tó ł  b y ł  przy  Dim 
obciążonym  naczyn iem  z ł o ­
tym  i s reb rnym : n ie w o ln ic y  
dz iw n e y  p ię k n o śc i  o tacza l igo  
czekaiąc n a  zaw o łan ie .  N ie  
ż a ło w a n o  ani w o n i  n a y d ro ż -  
szych. ani p o traw  n a v w y k w in -  
tn ieyszych . D a m o k le s  nie p o ­
s iadał s ię  z  radośc i ,  i m n ie ­
m a ł  się  n a y s z c z ę ś l iw sz y m  z  
ludzi.  W tym podn iós łszy  
oczy  w  g ó r ę  p o s trze g ł  s j r a -  
dę zaw ieszoną  nad sw otą  gł-j- 
w ą  na iednym  w ło s ie  końsk im  
u s u f  tu. N atychm ias t  z im n y  
p o t  o k r y ł  go: w sz y s tk o  za ­
c iem n i ło  się  w  iego eczach  
szpadę  ty lko  w id z ia ł ,  i na sa­
m o  g rożącem u s ię  n iebezp ie ­
c z e ń s tw u  b y ł  tk l iw y .  P rz e -  |  
ię ty  strachem, o św iadcza  i *  4 
nie pragnie d łu ie y  takiego 
szczęścia. Obraz te n  dosta tecz­
nie m alu ie  stan tyrana.

U N C E.

>  K w ad ra  ostatnia L is topada  dnia 3. tegoż go. 6 . m .  $0 w ie c z ó r .  4» S, <5, p o g o d n e  n ie
ez w ia t ru .  7, g) ę .  n ap rzyk rzone  d eszc ze  z śniegiem z nocnym  pray m ro zk iem .

Q  N ó w  G rudn ia  dnia 10 Listopada go. 9. m ; 4*. ran o .  I I ,  i i ,  I J ,  pog o d n e  z o d z ię -  
bien.e n . 14, , 5> I(5. pogodne  z  O z ię b ie n ie m .

J  K w adra  p ie rw sz a  G rudn ia  dnia 17. L is to p a d a  go. 11. m . 58. w  południe .  D n i  te lu b a
z im no  pogodne ,  lednak czasem deszcz  iub śnieg p rzechodzi .

©  Pełnia G rudn ia  dnia 25 Listopada go. 4. m. }6  z  połdnia .  D n i  te w śn ieg*  lubdesaa-
czu obfite.
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D .T .  ?Kale ndarz  Polski-  |  D - Kalendarz  Ruski. 1

I . C. 
a . P. 
f .  S.

Eligiusza Bisku. 
Pasł  C h ry su lo g a . 
F ra n c isz k a  X a w e .

19. A w d y a  P ro ro k a .
20. P ro  k ła  iH rv h o ry  
2_,_ We nod BoTiorc.

m  
m

   _  m

fEwan,  uM ate u .  S .w  R o .  11. O p o se ls tw ie  Jan a  do  C h ry stu sa .
2. AdwTfj'arbary R i l -  RL zy po  So. F y ljs io n :T ~ * r-  

s. p .
6. W.
7. .  S. 
8 - «> 
9 .  P .  

10. S.

Sabby O pata  
M ikołaia B isku .
Post  A m b ro ż e g o  Bi.

N iep o k a l. M.P»
P ort W alery i i L eoka. 
M ary iJ0, Loretarx.

z j  A m fy łochya  Jepys. 
21 Jek a ta ry n y  M u cze . 
2 5  K ły m e u ta  P ap y .
16 A ły p y a  P rę p o d ,
27 Ja k o w a  M uczen.
28 S tefana M uczen.

m
m
m

Ewan.  w J a n a  S . w  R.  1. O p o s e ls tw ie  Ż y d ó w  do  Jana.

w :11.
11. p .  
I J .  w .
14. s.
15. c.
16. p .
1 7 .  s .

j .A ć lw .D a m az a  
M e x e g o  i P a w ła  
E u cy i i O to lii 
Suched. N ikazego  B. 
J re n e u sz a  M ęczę. 
Suched.  E u zeb iu sza  
Suched.  Ł azarza  Bi.

> 29. J^.r"A dw ,Param onaN o 
\ J 0 .  A ndrea A p o s to ła

1. D M iC EM .N aum a P ro .
2. A w w a k u m a  P ro ro k a  
J .  Sofonya P ro ro k a
4. W arw ary  M ucze.
5. S aw w y  O św iaszcze

Ew an.  u Ł u k a S . w R .  i .  O Jan ie o p o w iad a ią cy m  ch rz es t p o k u ty .

13. W: pAd.Ocze.Pło-M.P. 
19. P . N em e zy u sza  M fcze . 
t o .  W. T e o f ila  M ęczę.
21 . S. P ost T o m a sza  A pos. 
:%t. C. Z o n o n a  M ęczę.
|z j .  P . Pos t  W ik to ry i Panny 

4. S. JFigi. A dam a i E w y .

^  N .iA d w en .N y k o ła .Je p ;
7. A m w ro sy a  Je p y sk .
8, P a tap y a  P re p o d .
9- Z A C Z A T . Boh®*-

10. M yny Je rm o h . M.
11. D a n y iła  S to łpny .

?12. S p iridona  Je p y sk .

I *
« *
m
m
m
n

K ró l p e w n y  sk aza ł na 
śm ierć  iednego n iew o ln ika: ten  
nie m aiąc iuż n ad z ie i; ła ia ł i 
lż y ł  kró la. C o on to  m ó w i?  
p y ta ł  K ró l sw eg o  fa w o ry ta  
P an ie , o d p o w ie d z ia ł te n ż e , 
p o w ia d a  że n ag ro d y  w  d rug im  
życ iu  czekaią  K ró ló w  p r z e -  
b acza iący rh : p ro s i o d a ro w a ­
nie w in y . D a ru ie  m u  rz e k ł 
K ró l. Je d e n  z d w o ru  od da­
w n a  nie p rzy ia zn y  fa w o ry to ­
w i; u sły szaw sz y  m o w ę  n ie­
w o ln ik a , zw o d z ą  c i f ,  r z e k ł ,  
k ró lu , ten  n ie szc zę sn y  z ło -  
rz  czy ci. K ró l o d p o w ied z ia ł, J 
tam to  k ła m stw o  ie s t pe łne  
lu d z k o śc i, a t w o i a  p ra w d a  o- 
k ru tna . A p o te m  obracaiąc sig  
do  sw eg o  faw o ry ta : ty  p rz y -  
ia c ie lu  m o y  is to tn y , b ęd z ie sz  
m i z a w n e  p ra w d ę  m ó w ił .

| Ewan.  u Łuka.  S. tu R o z .  z. O  p ro ro c tw ie  S ym eona i A nny. j

M P.oźego.
S zczepana 1. M ecze.' 

Jana E w angel. 
M łodz ianków  M. M. 
T o m asza  K anta. 
D a w id a  K ró l. 
S y lw es tra  P ap ieża ;

" Ł

Nj.Adwe.Ewstridoaa
14. F ty rs a  M ucze.
15. Je łen f te ry a  P ro ro k a
16. A hhea P ro ro k a
17. D any iła  P ro ro k a
18. S ew estyana M ucze.
19. W onyfatya M ucze.

P e w n y  c z ło w ie k  k tó ry  
m ia ł z ł ą  ż o n ę , będ ąc  na ka­
zan iu , s ły s z a ł k az n o d z ie ję  bar­
d zo  za ch ę ca jąc eg o  s łuchacza  
sw e g o , do zn o szen ia  sw y c h  
k rz y ż ó w , w y sz e d łsz y  z k o ­
ś c io ła ,  p o rw a ł na siebie ż o ­
n ę  i tak  z  nią p o  u lic ac h  cho - 
d z ił. Jed en  z p rz y ia c io łie g o  to 
p o s trz e g łsz y , sp y ta ł go s ię , co  

2  by  to  zn aczy ło ?  k rz y ż  m ó y  
noszę o d p o w ied z ia ł.

J ft1 ________________________

O

u  & t  . ¥- E ;

Kwadra ostatnia Grudnia dnia f.  tegoż go. 4* **• ran0 * odwilżeniem  do śniegu 
z  zawieruchą skłonne.

N ó w  Stycznia dnia 9. Grudnia go. 9. a t. 1. w ieczór. Dni N ó w ia  tego pogodno 
narożne oznacza.

Kwadra pierwsza Stycznia dnia 17 Grudnia go. 7. m . 4° ” r*oo. ° k 6 tj  ***eS * 
przykrym  wiatrem  i zadymkę godzi.

Pefaiia Stycznia dnia tg.  Grudnia ga. 9 . ®- 40- r tn ®- 17. * t ,  *9» i °
wiatry chmury rozpędzaią. }l. dobrym m rozem  rok ten zakończy.
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K A L E N D A R Z  Ż Y D O W S K I .  

Rok 5585 od stworzenia Świata.

Marca

1 8 2 5

S t y c z n ia  2 0 .  
L u t e g o  f.

ig. 
i- 
4* 
S- 

20.
K w i e t n ia  i-

4-
9- 

io.
1 9 .  
6.

1 8 .
2J.
2 4 .

C z e r w .  1 7 .  
L ip c a  J .

1 6 ,

M a ia .

Nowie i Święta.
1. S H E B A T .
15. D zień  w eso ły  

I .  AD A R .
1 3 . L o s t  E s t h e r .

14.
iS-
i .

15 .

21.
22.

f u r i m  e z y l i  H a m a n .  

Z u z a n n y  P u r i f f .  
N J S A N .
% ielkanoc.
D r u c i e  Ś w i ę t o  
7<«y dikń Wielkanoc
Ji.OlUśC »v' lijŁ V? tkńta.

i .  J J A R .
1 8 . S w i e t o  S z k o l n e

1 . S I V A N -  .  . .
j  X  clone Św iątki
j  D r u g i ,  dzua Świątek.
I .  T A M t f Z .

1 7 . P o s t ,  z d o b y c i e  K o ś c i o ł a  
J e r o z o l i m s k i e g o .

1 . A B .

1 8 2 $

Lipca 24 . 

. J°-Sierpnia t$. 
Wrześ. 1 3 .

1 4 .

n -
2 2 .

2 7 .
1 8 -

Pazdz. f .
4.

L i s t o p .  1 1 .  
G r u d . $. 

1 1 .
2 0 .

Nowie i Święta.
9 , A B .  P o s ty  z b u r z e n ia  K o i .  

c i o ł a  J e r o z o l i m s k i e g o -
1 5 . D z i e ń  w n o ł | r  

1 . E L U L .
1. T JS R T  N o w y  rok S5B6,
2. B rug te  Ś w ię to  N .R .

czyli Trąbki. '
3. Post Gcdatta

10. Swigt'6 poiednawczfi
czyli dług- Noc. 

I$. J ie rw sze  Święto Kucz.
1 6 , Drugie Swigro K u c z tk
21. Ś w ięto  P a lm o w i
22. Zgr ornad zenie czyli

koiiiec Kuczefe
23. Radość z Praw a.

1 . M A R C H E S  V  A N .
i .  C J S L E U .

2 S- P o ś w i ę c e n i e  K o ś c i o ł a
1. T H B E T H .

i Q> P ioat O b l ę ż e n i e  J e r o z o l i m y

O Z A Ć M I E N I A C H  R O K U  1835.

W  tym roku cztery przypadają Zaćmienia, to iest: dwa Słońca i  dwa X ię -  
' źyca, z których tylko Xiężycow e obadwa w naszych okolicach widzialnemi będą.

Pierw sze iest bardzo m ałe zaćm ienie X iężyca dnia 1 . Czerwca o god. o. m , 
54 s. x i. z rana. Początek iego przypada w Krakowie o god. o. m. 1 9 , S. 32 , 
koniec zaś o god. o. m. 48. s. 5o.
j Drugie zaćmienie iest Słońca dnia 2 6  Czerwca po południu, które tylko w
południowey Ameryce i Afryce widzialnym będzie, i  w niektórych z tam teyszych  
okolic obrączkowem się pokaże. j

I Trzecie iest cząstkowe Xięźyca zaćmienie dnia 2,5, Listopada wieczorem;
widzialne w  całey Azyi, w  ca łey  prawie Europie i wschodniey części Afryki. 
iPoczątek iego przypada u nas o god. 3. m. 48. S. 43. środek o god. 4, m, 46 ., 
s. 1 8 . a koniec o god. 5. m. 43. s. 53.

jj Czwarte nakoniec iest zaćmienie Słońca dnia 9 . Grudnia wieczór, widzial­
ne tylko na Oceanie spokoynym i w średniey częśei Ameryki, gdzie w  niektó­
rych tamteyszych okolicach, całkowite zaćmienie się okaże.

O CZTERECH PORACH ROKU TERAZNIEYSZEGO,
Zima, część roku Astronomicznego czwarta, zaczęła się w roku zesłyra 1824,
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!pod czas w stępu S łońca w z n a k  K oziorożca  dnia 5 ®. Grudnia p o  Północy , k t o - ; 
ra o g ó ln ie  m ów iąc, ma bydż n ie  zbyt mroźna i średn o w ilgo tn a . i

W iosna, część  roku  pierwsza, b ierze  sw óy początek  dnia ao Marca z p ó ł -1 
■nocy podczas w s tę p u  S łońca w  znak p orow nyw aiacy  dzień  z nocą  Barana, j 
jTa w  początkach swoich" b yd ź  m a c iep ło -p o g o d n a  z b u rz liw em i wiatram i i |  
znaczną w ilgocią ,  ku k o ń c o w i  zaś sp okoyn ieysze ,  Ciepłe i p om iern ę  w ilg o tn e
ch w ile  nam  obiećuie. j

Latp., część roku  druga, p oczyn a  s ię  podczas w stęp u  S ło ń ca  w  znak prze-| 
-silaiący d z ień  z n o c§  R aka  dnia a i .  C zerwca po p ó łn ocy . T e g o  część p ierw —; 
sza mierno p ogodną  będzie. C zęść druga, m iłą oraz i p ogod n y  przysłuży s ię  
chwilą. Część trzecia, upały  n ie  m ałe , w ich ry , n aw ałn ice  z g rzm otem  i  gra­
dem  p rzech odz ić  maią.

j Jesień, część roku trzecia, w eźm ie  sw ó y  p o czą tek  podczas porównania  
dnia z n o cą  ie s ie n n e g o ,  to  iest pod cza9 w stępu  S łoń ca  w  znak W agi dnia 23.  
W rześn ia  z połdnia. P oczątek  części tey w ietrzno-Pogodną, śrzodek w ię c e y  desz­
czu niżeli p o g o d y  ob ieću ie ,  k o m ec  pogodą sta teczn ieyszą  odprawić s ię  m » .

O U R O D  Z A Z A C H.

W iadom ość  I n ieo m y ln a  nadzieia p ożąd anych  u ro d za jó w  żak w ie le  Go-  
spodarzow  zabawia, d o w o d e m  iest zaw sze pilna ic h  o  tern troskliw ość. H u ­
b o  p łonność  p okazu ie  się, z innych  atoli o k o liczn o śc i  dość urodzayny rok s ię  
znaczy- W  szczegó ln ośc i  w ięc  m ówiąc; iv to ,  p szen ica  p o m iern o  sią zrodzą,  
ięcz m io n y  dobre, ow sa m ało , lny  i k onop ie  dobre, ale do wzrostu n isk ie ,  — 
D o  żniwa także p o g o d y  służą ch yb a  cz a sa n i  na w ałn ice  Z grzm otam i przeszko-I  
dzą. O w o c ó w  o g ro d o w y c h  ponaierny urodzay, gruszek  w ię c e y  niż iab łek , ś l iw  

i i  o rzech ó w  m ało; wina zaś, i e i e l i  m u  nie zaszkodzę grady dosyć b ęd zie .
O d  w schodu  a i  d o  za ch o d u , niech b ęd z ie  p o ch w a lo n e  Smie P a n a .  Psalm 112. |

- CZ Y N  S Z L A C H E T N Y
B i a n k i  C a p  e 11 o. 1

 —

Znana iest światu n ienaw iść w m ieśc ie  F lorency i,  d w ó ch  starożytnych  
d o m ó w  M ed ic is  i Pazzi. Ci ryw ale  o pierwszy w  państw ie dostoyność, d ług i . 
jczas n ie zg o d y  wznawiali, lecz  n akom ec  dom M e d y c e u s z o w  w y n ió s ł  się na tron; 
ja Pazzi poprzysiągł m u  zgubę. P roźuem i były  zam ach y  ostatnich, na życie  
jFranciszka M edicis , szczęśliw ie  zdrada odkrytą została , a dom  Pazzi n ęd zę  i 
'hańhę wraz z życ iem  unosić musiał. D ługo pom yśln ie  Franciszek M ed ic is  ster 
rządu piastował, w yn iós łszy  ob ok  s ieb ie  na tronie B iankę C apello , tego  anio- 
‘a w śm iertelnem  c ie le .  Próżnobym  się stsra ł oddać god n ie  iey  obraz, p o w tó ­
rzę tylko s ło w a  rym otw órcow  W łoskich , którzy w inszu iąc Franciszkow i posia­
dania Bianki, rzekli: T y ś  samą p iękność na tro n  w y n ió s ł , a p ó źn ie y  dzieiopi-  
sow ie  daleko ch lubniey dodali, a zn ią  razem  i cn o tę .  Dnia p e w n e g o  iedna z 8 
n a y w iern iey szy c h  k o b ie t  B ianki,  doniosła  ie y  £e L eo n a tto  Pazzi ukrywa s ię j



w F lo ren c ji. Dobrze znane'm i strasznem  było dla Bianki to nazwisko, zapy­
ta ła  się przeto  szybko gdzie i w  iak im  się stan ie znayduie. W  dom u iedney j 
m oiey krew ney i na śm iertelnem  łożu; odpow ie iey służęca. W czoray się spo­
wiadał, i właśnie w tenczas przez podsłuchanie dowiedziano się dotęd iego 
ukryw anego nazwiska; iuź od trzech  niedziel, dodała, cierpi nieznośne boleści, 
pragnie um ierać i nie może; w  n iek tó rych  chw ilach obłgkania, w yrzeka nay-i 
straszliwsze przeklęstw a na dom M edyceuszów , lecz za pow rotem  przytomno-^ 
ści usiłuie starannie ukryć tę  nienawiść, i to wszystko coby go zdradzić mo<rło.j

Nadzw yczayne uczucie zm ięszane ze strachem , litością i życzeniam i ogar­
nęło  na tę powieść duszę Bianki. Zakazawszy kogo więcey o tem  uwiadomiać, 
w zięła Bianka zasłonę i kazała się do Pazzi prowadzić. Spostrzegła obraz k tó ­
ry  iey duszę przeym ow ał. Szkielet praw ie bez ciała, i tylko skórę pow leczo­
ny, tw arz na k to rey  rysow ała się boleść um ieraifcego, a iednak ieszcze w o- 
czach og ień  i dzika odwaga. W  sam ey naw et bezsilności w idać było ślady 
daw ney mocy.

N a taki w idok, litość w ypędziła z ser ca Bianki nienawiść, która tak  zni­
k ła  prędko, iak  kropla deszczu kiedy na spragniouę ziem ie upada. O d  tego czasu pod 
cudzem  im ieniem  zaięła się troskliw ie nieprzyjacielem  męża swoiego chcąc 
aby  w  iego kielich  pe łen  goryczy, choć iednę k rop le  koięcę bóle dodała. Ale 
n ie  długo udzielać m ogła swoiey litości, lekarz oznaym ił iey że Pazzi n ie  
doczeka wieczora.
j Na tę  wiadomość pośpieszyła do łożą umieraięceg®, k tó ry  iuż odebrał te  
rów n ie  bolesnę z ie d n e y ,  iak pożędana z drugiey strony  now inę. O słabiony 
leżał w yciągnięty na łozu; p o t zimny stał iuż na iego czole; p rz y tłu m ił  i e- 
k i i w estchnienia: i przym uszał na wpół m artw y ięzyk by dziękow ał Biance 
za świadczone _ dla niego starania. T em  do najwyższego stopnia rozczulona^ 
Bianka przerw ,e m u mów.ęc: T y m i ty le dziękujesz, tyle m nie chwalisz czy-l 

jhzbys rów nie postępow ał zem nę gdybyś w iedział kto ie s te m ? -  Ktoko w iek 
testes, odpow iedział, tyś zawsze dla m nie aniołem  litości! W tenczas naw et 
gdybyś należała i do nienaw istnego rodu M edyceuszów  i w t e n r ^ ^ v  - , - 
błogosławił. W if o L e o n .to  Pazził.. zaw o ł, Bianka; podsiw ienie w z„io“ o wiośy 
iego  do góry, gdy swoie usłyszał nazwisko. Więc Leonato  i • F
„iogo: B łogosław  m n ie '. . .  iestem  Bianka— Bianka CaDeUo' ’ 1
k tó regoby  iad en  ludzki ięzyk naśladowad nie b y ł w s t a l i  P i a n k T w - f k ' ' ”  
X ięcia Franciszka m ałżonka?— Tak w  istocie, iestem  nia —’ i , W ielkiego
Znałam  c i ,  oddawna* nim  leszcze pierw szy 'rSz p 2 e , S m  w iT
działam  iuż kogo tu  zastanę ,, W ielki ~ • Przest?Pli:am> wie-
'głosem „ i i  w prtddy : to ł  w y g i ,  , 3 .  do r „ r t e k i e l ^
okropnem  m ilczeniu chwil k i lk u  Winc » c  • P p e ł n y c h  duchów . Po
„ iła ?PN ie aie w ie"l"eć
Bianka. On?... ten  okrutny!... ten  nienawistną! L  y r d °w ,e; odpowie
m u, przerw ie Bianka, „ i i  mo! L T Z T J  1  ‘ l  ^ . onato— N ie złorzecz
szych nieprzyiaźń oddziedziczyli k u so b if-  n ie^ł*130’ SCie, m i  od °7 ców w a* 
wiedliwym , który  cię ieszcze te y  n o c y  czeka ° r| 6^ Z mU’.b ^  P rze .d s? d e m  s P r a ’ 
rzeczenie przeciwko to b ie ! -P o n u re  na nown i ~ m ® ™ io s ło  się zło-
ciszenia naw ałnicy, albo burza wznosi sie ieszc miIczerxie, tak iak w chw ili u- 

j ,  urza.wznos, się ieszcze s.lmey, albp słońce zabłyśnie—
E
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Nie wyśledzone są twoie drogi w ieczna Opatrzności! zowołał nakoniec: P rzyby-’ 
jw am  do Florencyi, prżebrany, uzbroiony zgubnem narzędziem,.,, a w tey sa-i 
aney godzinie gdy ia wychodzę i cios śmiertelny zadać mu pragnę, rzuca mnie'! 
choroba na łoże z którey iuź więcey nie powstaię. Na tem łożu iedna z rodu 
M edyceuszów, ta sama którym właśnie wdową uczynić zamyślał, ta innie zasi­
la, i łoży około mnie starania! W ie kto iestem, a ieszcze mi dobrze życzy!...: 
Wszystkom stracił, oyczyznę, maiątek, honor, a teraz poprzestać muszę tego: 
co się zdawało być trwalszem nad życie m oie!.. poprzestać nienawiści dla do-* 
m u Medyceuszów! Tak, tak, czynię to... Przedwieczny niech  błogosławi Fran­
ciszka dla B ianki!— strum ień  łez wylało oko iego, w yrw ał Biance chustkę któ- 

|r§ w ręku trzymała, dodaigc: Zanieś to  Wielka Xięźno tw em u mężowi i po-' 
jwiedz mu: Tu po tey chustce p łynę ły  iego naywiększego nieprzyiaciela łzy 
.przebaczenia, tutay... dałey chciał mówić, lecz nagle usta iego zamilkły, a po 
cisk śmierci go dotchnęł. Podniósł się ieszcze na łożu i ducha wyzionął. j

M iotana gwałtownemi uczuciami, oderwała się Bianka od tego widoku, u- 
noszęc z sobg ostatni dar nieszczęśliwego Pazzi. Noc k tóra  nadeszła, nie mogła 
iey udzielić spoczynku. Jey cichość i cienie powiększały ieszcze wrażenia; o- 
czekiwała z niecierpliwością pow ro tu  dnia, który był dniem ie'y urodzin. F ran­
ciszek chcgc w kaźdey chwili okazywać swoie dla niey przywiązanie, nie za- 

Ipomniał był o dniu tym  uroczystym, przyniósł w darze dla niey kosztowne 
brylanty, na których, gdy iey oczy długo spoczywały, rzek ła  nakoniec; p ięk­
ne s§ i zbyt kosztowne być muszę, ia  iednak posiadam rzecz takę co cię wy­
nagrodzić iest w stanie. Rozczulony Xi§że zawołał: T ak  za is te ! . . .  iedno po­
całowanie ust tw oich .— Nie, przerwie Bianka o tem nie myślę; lecz wiedz że 
od dnia wczorayszego posiadam skarb, o którym iedynie do dnia dzisieysze- 
go milczałam, gdyż mi się zdawał być godnym, by tylko w dniu tak świetnym , 
iak iest dzisieyszy był tobie oddany. Skarb, którego na w ew nętrzney wartości 
pewnie twe n ie  pochodzę kleynoty, lecz którego powierzchowność zbyt iest 
licha. P a trz . . .  oto płócienna chustka ! po niey to płynęły łzy nieszczęśliwego..-; 
Czyż zgadniesz myśl moię?... Przypom inasz sobie Leonata Pazzi.

O bardzo dobrze! zawoła Xi§że, imie głównego nieprzyiaciela nie tak się 
łatwo zapomina! M ocniey i  niesprawiedliwiey sam duch piekielny nie może 
nienawidzieć bóstwa, iak Leonato  dom Medycyuszów. Lecz odległy i tułacz 
błęka się iuż oddawna ten  nędznik, który niegdyś mnie i m em u oycu zan ad - ;  
to ż swym się przybliżył sztyletem.— A przecież ten  m niem any tułacz, od-' 
powie Bianka był ieszcze wczoray w F lo rency i?— W  Florencyi zawoła z po- 
'dziwieniem Franciszek.— Wiedz ieszcze więcey, doda Bianka, te  sam e r ę c e . , . ,  
ręce  twoiey małżonki starały się ulżyć iego ucisk i znosnieyszą nędze uczynić.; 
j Bydźźe to może Bianko? zawołał z uniesieniem Franciszek; gniew i zem ­
sta malowały się w iego oczach. Nie gnieway się, rzeknie doniego łagodnie) 
Bianka, pierw  mnie wysłuchay. T u  opowiedziała wiernie całą scenę śmierctj 
Leonata. Z postępowaniem powieści znikał gniew i chęć zem sty z iego spoy-, 
rżenia, a ich roieysce zaymowało uczucie litości, nakoniec gdy to  ostatnie to-i 
częc walkę w duszy iego, chlubne otrzymało zwycięztwo, zawoła z umesięniem:] 
Przebóg! to zdarzenie tak nadzwyczayne, tak niepodobne do wiary, ze to Bian-. 
ce wierzyć tylko można! O  day droga żono, day tę chustkę! p a t r z . . .  i mo-j 
ia  łza po niey się sączy!... Prawdęś mówiła, że ieszcze kosztownieyszą rzeczę.
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jmóy dar nagrodzisz. Nayrzadsza perła wschodu, niczem iest w porównań iu'j 
z tern p ł ó t n a  u .  NJech marmur na grobowcu nieszczęśliwego Leonato zaświad-j 
czy, obok pamiątki twego czynu, że i ia iemu przebaczam... ze i ia ..; .  o nay-*
szlachetnieysza z kobiet, iak małym będzie najpiękniejszy czyn życia moiego

lobok tego zdarzenia, i iak nikczemnym iest tron dla takiey iak ty duszy.

I W I A D O M O Ś C I  G O S P O D A R S K I E .

Ł a tw y  sposób pozyskania w bagnistych wsiąch czystey i
smakowitey w ody studzienney.

O kilka mil od W e i m a r u  leżą dwie dosyć znaczne, do iedney  parafii 
należące wioski, które niegdyś dla niezdrowych studzien wiele ucierpiały, a 
teraz maią w tychże samych studniach wodę czystą i wolną od wszelkiey od­
razy. Ich położenie iest o wiele niższe od iłowatey równiny, która ie otacza. 
Dla tego była ziemia bagnistą, i studnie w obudwoch wioskach napełnione były  
mętami niezdrowemi mieszkańcom i bydłu. ]

Bywszy Pleban starał się o lepszą wodę dla siebie, i był powodem £e te­
raz obiedwie wioski dobrą posiadaią.

Razał wykopać na swoiem podworzu w czasie naywiększey posuchy dól  
ile możności głęboki, 16 stóp średnicy maiący, i obwieśdź go wewnątrz ka­
miennym murem, 1 1/2 stopy grubym. W pozostałem mieyscu, 14 1/2 stóp

!szerokim, kazał wymurować właściwą studnię, 4  1/2 stopy w średnicy maiącą, 
a kamienie tak słabo tylko spaiać, iak tego zabezpieczenie od zwalenia się  
dozwalało. Przestrzeń pomiędzy obudwoma murarai [kazał wypełnić czystym  
krzemieńcem i piaskiem, ażeby woda, nim się do studni przesączy, czyściła 

Isię przez to mieysce przechodząc. Piasek i krzemienie iak naymocniey ubito.] 
I Tym sposobem otrzymał czystą wodę, niemaiącą iuż tey odrazy iaką taż  
fsama w drugiey wiosce miała.

W następnym lecie poszli chłopi obudwóch wiosek iego przykładem; prze­
kształcone wszystkie cztery studnie, do wspólnego użytku służące, prócz tega  
urządziło sobie 15 chłopów na swoich podwórzach podobne studnie. Tymłat- 
wym i niekosztownym sposobem posiadaią teraz obiedwie wioski, zamiast czte­
rech niezdrowych, 20 zdrowych studzien, z których dostatecznie czystą i sma­
czną wodę czerpią. S
| Smutne iest opisanie, iak nędznie w  przódy wyglądali ludzie I zwierzęta: 
w  tych wioskach, w porównaniu z sąsiedzkiemi wioskami. Teraz nie widać tam 
iak tylko czerstwe i zdrowe twarze i piękne bydło, a o febrach które w przó­
dy te wioski nieopuszczały, wiedzą tylko teraz z przypomnienia. j
1 * Do korzyści pozyskane/ dobrey wody, i ta się ieszcze przyłączyła, że, 
ziemia stała się żyznieyszą, ponieważ owa woda, która grunta moczarami czy­
niła, w nowo powstałe studnie schodzić musi.— lasną więc iest rzeczą ile  
dobroczynnych i pożytecznych skutków podobne urządzenia w bagnistych 
wioskach przynoszą.
i Gdyby nieczystość bagnista za nadto się skupiała, a wpda mętna się znowu p 
kazała, potrzeba krzemieniec i piasek wydobyć, a natomiast świeżego nasypać i u- 
.bić. W ięcey razy tego zachodu bez wątpienia nie będzie potrzeba.



larzyna zdrowa i wybornego smaku, którey bezpłatnie dostać mQi na
Pew ien garkuchnik w H e i d e l b e r g  zapowiedział cbiaduigcytn że im 

nazaiutrz zastawi iarzynę, którey bez wątpienia żaden z gości ieszcze uiekosztował
Ziawiła się iarzyna, podobnie do kapusty sporządzoną, lecz co do smaku 

daleko wybornieysza.
Żaden z gości nie m ógł dociec, coby to było, lecz wszyscy zgodzili się 

na to, ie  iest przewyboruę, i \yybornieyszy nad wszystkie, którebyw tym czasie 
mieć można.

Były to listki i młode szypułki tak szkodliwey iarym zasiewom, polney gor­
czycy. (Raphanus raphanistrum Lin. — Hederich.

Goście prosili gospodarza, ażeby tę potrawę przynaymniey dwa razy w ty­
godniu na stoł dawał.

Kto tylko na moie zalecenie tę potrawę Sporzędzał, był zupełnie zadowol- 
niony iey smakiem, a niektórzy tak ią polubili, źe kazali zbierać listki z tey! 
rośliny i przechowywać dla użytku na zimę; co się z małym zachodem usku­
teczniać daie: nazbierane listki i szypułki wysypuią się na strychu, lub w in­
nym mieyscu, gdzie wolno powietrze przechodzi,4 przewracaj się kilka razy 
;a gdy w yschną zaw ieszaj się w płóciennych workach, w których" sie na zi­
mę przechowuj;

| Zbierać nie tey iarzyny tym bardziey iest użyteczne, iż tym sposobem wyczy-! 
szcza się oraz pole z nayuciyżliwszych chwastów. I

N ow y sposób użycia ziemniaków.
Kiedy siej doyrzałe nasienie ziemniaków zerwie , rozgniecie, i ! z dwudzie­

sty częścię iakiego kwasu zmiesza, zacznie w krótce kisnyć i wyda przez pę. 
dzenie tyle wódki ile z naylepszych winogron otrzymać można, Doświadcze­
nia, które z wielky ilo ść j tego płodu w N a n c y ,  St .  D i z i e r ,  i t. d. czynio­
no, nie podaiy w żądny wętpliwość ten użytek, który ziemniakom nowy wartość na- 
daie.W Paryżu czynili doświadczenia w tey mierze: PP. Cadet-Gassicour i Destauries

Łatwe wędzenie Mięsa bez ząwieszenia go w dymie.
Aptekarz Boetchet w Meuschelwitz, podaie do tego sposób następujący; 

Jeden funt sadzy dobrze utłuczoney z kominów, gdzie się tylko drzewem pali, 
nalewa się 3 lub 4 kwartami wody studzienney, zwyczayney temperatury i w ciygu 
;48 godzin skłóca się po kilka razy. W tymże samym czasie nasolić trzeba
mięso sposobem zwyczaynym, które potym także przez 48 godzin leży Po
upłynieniu tego czasu, czysty, ciemnobrunatny ług z namoczoney sadzy zlewa 
się i wkłada  ̂wen nasolone mięso. Długość czasu, przez który takowe w tym 
ługu naoknyc powinno, zalezy od grubości sztuk onegoź. Dla cienkich dostate­
cznym iest kwadrans; grubsze całey godziny potrzebuj, aby nim przesiąkły. ,, 
Poczem wyimuie się mięso z ługu, zostawia czas nieiaki, ażeby tenże ocieklj 
i zawiesza się w mieyscu przewiewnem. W kilka dni wygląda takowe tak iak do-» 
brze uwędzone mięso; skurczą się powoli, a po kilku tygodniach pod żadnym wzglę- , 
dem niemożna go ani na surowo, ani po odgotowaniu, od mięsa nayprzezomieyij 
i nanaylepszy sposób wędzonego, rozpoznać. W celu zachowania tym sposobem u-1

Irzydzonego mięsiwa, należy takichźe samych środków użyć, iak przy zachowaniu 
wędzonek, zwyczayuym sposobem przyrządzonych; trzeba ie rprzeto w mieyscu 
przewiewnynij i nie nadto ciepłem zawiesić, tudzież od robactwa zabezpieczyć.



i Jeżeli mięso w  z-acieplem i p rzy tem  w  w ilgo tnem  m ie js c u  fest zachow anem ; tedy  
'powstaie na iego  pow ie rzchn i p leśń  k tó ra  iednak  n iem a  żadnego  w pływu_na iego 
•części w ew nętrzne  i tylko dobrze oskrobanę  bydź w inna . Sadza do tego uży tku  tylko 
lśniąca się, k tó ra  w nayniższych częściach ko m in a  os iada ,ies t p rzydatną; ta bow iem , 
co sic wyźey czepia, za m ało  m a cząstek, k tóre  się w wodzie rozpuszczała. Jeżeli się 
'woda w przeciągu godziny należycie n ie  zafarbuie  od sadzy, tedy  do tego  użytku  nie 
iest  przydatną, Do lego sam ego ługu  m ożna kilka sztuk mięsa raz po  raz do n a m o ­
czenia wkładać; do póki tenże  swoiey m ocy  nie straci. Własność, m ocą  k tó rey  tenże  
łu g  sprzeciw ia się zgniliznie, podchodz i od przypalonego oleiu, k tó ry  łącznie  z 
kw a se m  oc tow ym  sadza w sobie  zaw iera; o et takow y w wodzie działa na  rzeczony 
o ley  p rzypa lony ,iako  środek rozpuszcza ący w  raz z nim wsiąka w mięso.

N o w y  sposób robienia sław nych serów rn.ondorsh.ich.
IM leczarn ia  pow inna bydź po łożona  w m ieyscu  ch łodnem , gdzie s łońce  ni­

gdy  n ie  d o c h o d z i , i u trzym yw ana  w  nayw iększym  ochędóstw ie . Sery  m ondor-  
skie rob ię  się z koziego mleka. Kozy doią  się w lecie trzy razy na dz ień ;  każ­
dy podóy  daie g am czek  m le k a ,  z k tó rego  rob i się ieden  ser.

1 G dy  czas iest  c h ło d n y ,  m le k o  p rzyprow adza  się do z s ię d z en ia , k iedy  lesz ­
cze ies t  ciepłe; w  lecie w czasie u p a łó w ,  zostawia się do w y ch ło d zen ia  przeZ 
godz inę  lub dwie, stosownie do tem p e ra tu ry  pow ietrza. Do zsiędzenia m leka  
użvwa się albo kw aśney  se rw atk i ,  albo białego  wina; a lbo  n a k o n ie c  octu.

Podpuszczane m leko  zsiada się w ie c ie  w  k w a d ra n s ,  w  zim ie zaś w p ó ł  go-1 
d ż in y ;  w te n c z a s  zs iad ła  m ate rya  w yk łada  się w  s łom iane  pude łka  czyli ko­
szyk i,  albo w  naczyn ia  g lin iane  podziuraw ione na kształt du rsz laków ; k tó re  
to  koszyki lub  naczynia służę za fo rm ę  serow i,  i pom agaią  do w ycedzen ia  z 
n ie g o  serw atk i .  Serw atka zbiera się troskliwie i służy szczególniey do obmywa-, 
nia w szystk ich  naczyń w k tó re  się ser przekłada.

T e  m a łe  serki solę się w  lec ie  w  pó łgodziny  po w ysączen iu  serw atki, w  
'zimie zaś dop iero  w dw ie  godzin. Po naso len iu  przew racają  się se rk i  p ięć  do' 
sześciu razy na dz ień ,  częściey ied n a k  w  zimie niż w lecie. W  lecie n a b i e r a j  
serki na łeży tey  tęgości w p rzec iągu  24 g o d z in , w  zim ie dopiero po  t r z e c h 1 
d n ia c h .  Po stężeniu  k ładą się w  rzadko p lec ione  koszyki zawieszone u pu łapu , 
zawsze w m ieyscu  ch łodnem  . Dla p rze traw ien ia  se rków  i nadan ia  im przy ie-  
m n ey  szezypliw ości, k ładą się nazad  w podziuraw ione n a c zy n ia ,  odwilżywszy? 
ie  b ia łem  w inem  i posypaw szy każdy szczyptą p ie t ru sz k i .  {Bulletin de la So- 
ciete d ’ Encouragem ent. Czerwiec 1820.)

U w a g a. Sposób robienia  tych  bardzo We Francyi cen ionych  koz ich  serów, 
znaydu ie  się  m ało  co odm iennie  opisany w rozprawie n iedaw no w W arszawie przez 
P. S r o c z y ń s k i e g o  wydaney: pod napisem : S z t u k a  p o l e p s z e n i a  n a b i a - l  
łu; w yięw szy ty lko, źe tam  o p ietruszcze żadney n ie  m a w zm iank i.  P rócz  tego  
w ynalazku  P. G r o g n i e r  w y ra z y ,  c o u v r i r  d’ u n e  p i n c e e  d e  p e r s i l  zo-j 
stawiaię wątpliwość: czy sery m aię bydź posy py w ane szczyptę nasienia pietruszcza-j 
inego, lub ususzonych i u ta r ty ch  lis tków tey a rom atyczney  rośliny, albo nakoniec  
p roszk iem  z iey korzeni? Słusznie zaś P. G rogn ier  każe doić kozy w lec ie  trzy  ra­
zy na dzień. D oyne kozy wydaią w tey porze  roku  znaczną ilość bardzo t łus tego  
m leka, k tórego  wydóy po iedney  naw e t  kozie m oże bydź dostatecznym  dla u tw o ­
rzenia m ałego  serka. W zimie zaś, gdzie w ydóy  iest skąpszy, doią się kozy raz ty l­
ko n a  dzień  rano; k tóry  to w ydóy  po ied n e y  kozie, m oże] ieszcze za m ały  będzie 

fdo w ydania  jednego serka. F * i



D N I E  U R O C Z Y S T O Ś C I  C Y W I L N Y C H
W  wolney Rzeczypospolitey Krakowskiey.

Dzięń I2tv Lutego. Urodziny Nayiaśnieyszego Protektora Cesarza Austryackiego 
Króla Węgierskiego, Czeskiego &. FRANCISZKA I.

5 Sierpnia, Urodziny Nayiaśnieyszego FRYDERYKA W ILHELMA III. Kro- 
la Praskiego &. i Protektora Rzeczypospolitey Krakowskiey. 

u  Września. Im ieniny Nayiaśnieyszego Protektora Cesarza Wszech Rossyi 
Króla Polskiego &. ALEXANDRA I. Oraz Pamigtka oddania Naro-j 
dowi Konstytucyiney Księgi.

«4 Grudnia. Urodziny Nayiaśnieyszego ALEXANDRA Im peratora Wszech 
Rossyi Króla Polskiego.

JV Królestwie Polskiem i Imperium Rossyishiem»
Dnia 19 Stycznia Urodziny N. W . X. Anny Pawłowny.

a_5 — Urodziny N. Cesarzowey i Królowey Elżbiety Alexieiowny,
9 Lutego Urodziny N. W. X. M ichała Pawłowicza.

— 15 — Im ieniny WW. XX. Anny Federowny i Anny Pawłowny-
— 16 —  Urodziny N. W. X. Maryi Pawłowny. (
— 24 Marca W stgpienie na T ron  Nayiaśnieyszego ALEXANDRA Cesarza

i Króla. .
3 Maia Urodziny N. Cesarzewicza W. X. Alex. Mikołaiewicza, oraz Jmie- 

niny N. Matki W. X. Alexandry Fedorowny.
— 9 — Urodziny N. Cesarzewicza W- X. Konstantego Pawłowicza.
—- 2 Czerwca Imieniny N. Cesarzewicza W. X. Konstantego Pawłowic za»
— 20 — Pamiątka ogłoszenia Królestwa Polskiego.
— 7 Lipca Urodziny W. X. Mikołaia Pawłowicza. __ . n  .
__ 3 Sierpnia Im ieniny N. Cesar. M aryi Federowny 1 W.X. M aryi Pawłowny.
—  18 — Urodziny W. X. M aryi M ikotaiewny,
— 27 —  Imieniny W. X. Maryi Mikołaiewny. . . T „ v . -Tr.r, *

11 W rześnia Imieniny Nayiaśnieyszego Cesarza 1 Króla ALEXANDRA
PAWŁOWICZA.

—  17 —  Imieniny Cesarzowey i Królowey Elżbiety Alexieiowny.
— 24 — Urodziny W. X. Anny Federowny.

27 — Koronacya Nayiaśnieyszego ALEXANDRA Ces, 1 Króla.
— 20 Października Urodziny Cesarzowey Maryi Federow ny.
  20 Listopada Imieniny W. X. M ichała Pawłowicza.
— 18 Grudnia Imieniny W. X. Mikołaia Pawłowicza.

.2 4  — Urodziny Nayiaśnieyszego ALEXANDRA.

Jarmarków walnych w Krakowie iest w Roku dwa.

Pierwszy zaczyna się dnia 14 Maia. Drugi 20 Września— Każdy z nich, 
lodtrgcai^c Niedziele i Święta, dni 14



w y s z c z e g ó l n i e n i e  j a r m a r k ó w

W  S T Y C Z N IU . N a  n ow y rok w  Jo zefow ie ,  M acieiow ie t rzy d n io w y ,  S tan is ław ow ie ,  P ro -  
f szo w ic ac h  4. mile  od K rakow a.  N a  J. Króle w  B ro d ac h ,  Ja roczyn ie ,  Jo z e fo w ie ,  Kraśn iku , 
K ra sn o s ta w ie ,  O pa to w ie ,  P rzem yślu*  S tan is ław o w ie ,  T o m a s z o w ie ,  W isznicu, Z o łk w i .  P o $ .  
Królach w  Poniedziałek  w  D ubnie  s ł a w n e  kon trak ty ,  a w  S zkalm ierzu  za P ro s z o w ic a m i  lar- 
m ark .  N a  O brizanye  czyli now y rok R usk i w  J a n o w ie  p o d  L w o w e m ,  Siediicach m ię d z y  j 
C h e łm e m  i Ł ę c z n a .  N a  3. Króle Ruskie eżyli  Bochoiawłenye  w  Jo z e fo w ie  blisko Zamościa. 
P rz e d  S. Agneszką w  Poniedziałek, toiest dnia 17. w  W ieliczce mila od K ra k o w a ,  K ę ta c h  
m il 9 .  N a  S. Agneszkę  w e  L w o w ie  czteroniedzielny. P o  ś. Agneszte  W Poniedzia łek  w  
Z a to rz e .  NzNawrócenie S. P a w ła  w  S andom ierzu ,  Z am ośc iu .

LU TY M .  N a Gromniczną N. M P. w  Ja n o w ie ,  Jęd rze iow de ,  S am borzu ,  Szkalm ierzu. P o  
N a y iw .  M.P. Gromniczney w  Poniedziałek, w  L ublin ie .  N a  S. Dorotę  w e  L w o w ie .  N a  S. 
Walenty  w  Drogin i.  Od zapu stn ey  Niedzieli n a  ryby  i  iesiotry w  D i zew icy  niedaleko O p o ­
czna ia rm a rk  p r z e z  p ię ć  dni. W zapu s tn y  Poniedziałek  w  K ętach ,  Siediicach, Wieliczce b liz -  
ko  K ra k o w a .  N a Popielec w Ja ro s ła w iu .  P o  Popielcu we Czwartek po Niedzieli Zapustney  W 
X iaź u .  W Niedzielę w wstępną  w  Szczekocinach. W Poniedziałek po wstępney Niedzieli W 
Ł u k o w ie  cz te ro n ie d z ie ln y , O lkuszu , Z ato rze .  f

M A R C U .  N a  S. K az im ierz  w  S łom nikach  3. mile od  K ra k o w a .  N a  S. G rzegorz  w  Sam  
dom ie rzu .  P o  Niedzieli Giuchey we Czwartek i Piątek, w  Biały n iedaleko  B rześc ia  L i te w ­
skiego. N a S .  io ze f .  w  J o z e f o w ie ,  R o z d o le  za M ik o ła io w c m  d w u ty g o d n io w y ,  T u ro b in ie ,  w  
M ińsku za W arszaw ą  K o n trak ty .  N a  Srzodopoście w  Jaros ław iu  d w u ty g o d n io w y ,  K rośn ie ,  
Szkalm ierzu .  N a Zwiastowanie  N .1V1.P. w  Lublinie. Od S rodopoh ia  do Bożego C iała ,  w  B o c h ­
ni każdego Czwartku- targi na zboże  w sze lk iego  gatunku , bydło rogate i  n ie rogate  Po N ie* 
dzieli Szro.dopostney w  K ętach.

K W IE T N IU .  P o  Niedzieli Kwietniey  w  P on iedz ia łek  w  O lkuszu, O patow ie ,  Z atorze .  W  
Niedziele Przewodną  w  Wiślicy. P o  Niedzieli Przewodney w  Poniedziałek  w  S zk a lm ie rz u ,  
jWieliczce, Wiślicy. N a S. Woyciech  w  D ro g in i ,  Mogilnicy, R z e s z o w ie ,  S iediicach m ię d z y -  
’C h e łm e m  i Ł ę c z n ą ,  s ław ny  na ko n ie  i b y d ło  ia rm ark ,  Sokalu, T u ro b in ie .  W Poniedzia łek  
po S. Woyciechu. w  Zatorze..

MAJU. N a  S.S. Filip i Jakób w  Ja roczyn ie ,  Ż a r n o w c u .  N a  Znalezienie S. K r z y ż a  w  
B usku ,  P iń cz o w ie ,  T o m a s z o w ie .  N a S. l e r z y  Ruski to  ie s t  Heorhia Muczen : w  R o z d o le .  
N a  S. Stanisław  w  Pilznie za T a r n o w e m ,  W a rężu  b lizko  Sokala, Z aleszczyku  w  C yrku le  
iHaliekim. W P o n ied z ia łek  po  Znalezieniu S. K r z y ż a  w  K ętach .  N a  Wniebowstąpienie Pań­
skie  w  B rodach , J a n o w ie ,  Ja ros ław iu ,  Ł ańcucie ,  S andom ie rzu ,  Szkalm ierzu ,  Zam ościu .  W P o - ;  
miedziałek, p o  Wniebowstąpieniu Pańskiem w  K ętach ,  O lk u sz u .  N a ty d z ień  p rze d  Zielonemi 
Świątkami w  D ą b ro w ie  p o d  T a r n o w e m  ty g o d n io w y .  N a  Wozneszenye Hospodne czy li  Wnie-j 
bowstąpienie Ruskie w  Z aleszczyku . N a  Zielone Świątki w  Cudze w  C yrku le  D u k ie lsk im  t y - * 
g o d n io w y ,  w  Ja n o w ie  C yrku le  T a r n o w s k im ,  Lublinie , M iechow ie p o d  W odz is ław iem , O - j  
p a to w c u  za P rz e m y k o w e m ,  taki, iak w  D ą b r o w ie ,  R a d o m iu ,  Siediicach m ię d z y  ChełmenW 
i Ł gczną ,  Skawinie m il  d w ie  od  K ra k o w a ,  T o m a s z o w ie ,  Z am ośc iu  dw uniedzie lny ,  Ż a r n o w c u .

CZE RW C U.  W K rakow ie  na S. Jan Chrzcic iel Kontrakty . P rz e d  Niedzielą SS3 . 
Troycy  w e C z w a r ie k  i  P ią tek  w  Biały nie daleko, B rześc ia  Litew skiego. N a  SS5 . Troycę 
w  Joz e fo w ie ,  Krośnie, S zy d ło w ie ,  T u ro b in ie .  P o  SSS. Troycy  w  P o n ie d z ia łe k  w  Pro- j  
szow icach ,  Zatorze. N a  Boże Ciało  w  Janow ie  C yrku le  T a r n o w s k im ,  Ł ę c z n y ,  Łuko-; 
w ie ,  S tan is ław ow ie  U rz ę d o w ie  nie daleko Kraśnika. P o  Boźem Ciele w  Poniedzia-j 
łek  w  K ęta ch ,  N a Narodzenie S . Jan a  Chrzciciela w  Cudze,  Jo z e fo w ie ,  O lkuszu.



P i lz n ie ,  Sandomierzu, Stanisławowi?, Wmoicy. N a  8. Onufry Ruski, w  Sfediiczach m iech'
I C h e łm em  i Ł ę c z n ą .  Od dnia 24. w  Siedlicach C yrku le  Lubelskim  p rze z  dw a tygodnie. Po 
5. Janie Chrzcicielu w  P on iedz ia łek  w  Zatorze. Na S. Piotr i P a w e ł  w  Biczu, P rzern  ślu 

IS ta n is la w o w ie ,  T u ro b in ie ,  Z o łb w i .  W tydz ień  Piotruwki  to  iest P o s tu  do S S . 'P io t r a  i Pa- 
.w ła  u R u s i  w  C h o ro d o w ie  za  R o z d o łe m  w  C yrku le  L w o w s k im  d w u ty g o d n io w y  ja rm ark .

|  L IP C U .  N a  N aw iedzenie  M. P. w  P ro sz o w ic a c h .  N a  N arodzen ie  S. J a n a  Chrzciciela 
(R uskiego , to  iest R o żd e s tw o  J o a n n a  w  M a c ie io w ie  Ziem i C h e ł m s k i e y  trzy d n io w y .  N a S .

,  Piotr 1 Paweł  R usk i w  Sokalu. N a  S .M a łg o r za tę  w  B o c h n i ,  R a d o m iu ,  R ozdole .  Na R o z e -  
siańcow w  D ą b ro w ie ,  O lkuszu . N a  N a y i .  Pannę Szkap lerzną  w D r o g o n i i ,  w  R o z d o le  ty .  
g o d n io w y ,  w  X iążu p rzed  W odz is ław em . Na S. A lexy  w  Ł ę c z n y .  p 0 s’. M ałgorzac ie  w  
P o n ied z ia łek  w  Kętach. N a  S. Iakob  A pos to ł  w  C z e rn ic h o w ie ,  O p a to w c u  i Ż a rn o w cu  P o  
S .  Iakobie w  Poniedz ia łek  w  Z atorze .  N a  S. A nnę  w  Biały, n ieda leko  B rześc ia  L i te w sk ie g o 1 
i ty godn iow y , Jo zefo w ie  b iizko Z am ośc ia ,  O lkuszu  $ mil od  K ra k o w a .

i SIERPNIU-  N a  S. P io tr  w  Okowach  w  C h o r o d o w ie  d w u ty g o d n io w y ,  Jęd rze jow ie .  
N a  S. W awrzyniec w  S zkalm ierzu .  N a  Wniebowzięcie M. P. w  Brodach, O lkuszu ,  W iś l ic y . '  
N a  S. lacek  w  T u ro b in ie ,  Wieliczce. P rz e d  S. Bartłomieiem  w  P o n ie d z ia łe k  w  Wieliczce, \ 
N a  S- Bartłomiey  w  Busku, Ia roczyn ie ,  L anckoronie ,  T o m a s z o w ie .  Na Uspenye Bohorodycy  
czy li  Wniebowzięcie  ALP. u  R us  i w  Jo z e fo w ie  biizko Zam ościa ,  w  Siedliczach m ię d zy  C h e ł ­
m e m  i Ł ęc zn ą ,  s taw ny  na b y d ło  ik o n ie  Ukraińskie i* r m a rk ,L k o  tez  i to w a ry .  W  Niedzielę po  
S. Bartiomieiu  w  C udze ,  w  Z a to rze  zad w  P on iedz ia łek .  D n ia  *8. w  X iążu.

’ k  ’
i W R Z E Ś N I U .  N a  S. Id z i  w  Ł ę c z n y ,  S tan is ław ow ie ,  T u ro b in ie .  N a  N arodzen ie  M P .  
! w  C he łm ie  za L ub linem , J a n o w ie  p o d  L w o w e m ,  Ł u k o w ie ,  M inodze t r z y  m ile  od K rako -  
, w  a, P ro sz o w ic a c h  4. m ile  od  Krakowa-, S an d o m ie rzu ,  S tan is ław o w ie ,  Z am ościu .  N a  p o d w y ż ­
szen ie  S. K r z y ż a  w  P rz e w o rs k u .  N a  S. M ateusz  w  Jo z e fo w ie ,  M iechow ie ,  Radjamiu. W 
P on iedz ia łek  p rzed  S. M ichałem  w  W ieliczce.  N a  S. M icha ł  w  Ja n o w ie ,  Jo z e fo w ie ,  O lk u ­
s z u ,  P ilanie  za T a r n o w e m ,  R o z d o le  ty g o d n io w y .

t P A Ź D Z I E R N I K U .  Na S. Franciszek  w  O lkuszu ,  S z y d ło w ie ,  K ętach .  D n ia  7. w  Kią- 
źu .  N a  Pokrowy Bohorodycy , to  ie s t  Yrotekcyi N .M .2 . w  C h o r o d o w ie  d w u ty g o d n io w y ,  J o ­
z e fo w ie  b iizko Zlamościa. Na S. Iadw igę  w  T o ru b in ie .  Na S. Łukasz  w  B rodach , T o m a ­
sz o w ie .  N az a iu t rz  p o  S. la n ie  K an tym ,  w  K ętach. Na S. S z y m o n  i J u d y  w  Brodach  C ięż -  

I k o w icach ,  Lublin ie ,  P ro sz o w ic a c h ,  Wiślicy, Ż a r n o w c u .

j -  L I S T O P A D Z I E .  N «  W szystkie Święte  w  S zyd łow ie ,  W isznicu. N a  S. Leonard  w  O - 
pa to w ie ,  O p a to w c u ,  R a d o m iu .  8. dnia w  X iązu .  N a S. D ym itr  w  W a rę iu .  N a  S. M ar­
cin w  C z e rn ic h o w ie ,  Ja roczyn ie ,  K raśn iku ,  W oyn iczu ,  Zam oś iu. W  Poniedzia łek po  S. Mar.'  
d n ie  w  Z ato rze .  N a  S. Elżb ie tę  w  K rasnostaw ie ,  P rzeorskm, Sokalu. N a S. M yhait Ruski  
w  Sokalu ,  W arężu ,  Zaleszczyku , w  C y rk u le  H alick im  w D obrach  Jaz łow ieck ich  na bydło* 
i  w sze lk ie  to w a ry  ty g o d n io w y  Ja rm a rk .  W P on iedz ia łek  p rz e d  S. Klemensem , w  Wieliczce 
N a S. K a ta r zy n ę  w  J ę d r z e io w ie ,  W oyniczu . P o  S. K a ta r zy n ie  w^ P on iedz ia łek  w  Iię tach .  
iNa S. lę d rzey  w  J a n o w ie  p o d  L w o w e m ,  Ja ro s ław iu  d w u ty g o d n io w y ,  Jo z e fo w ie  b iizko 
I Z am ośc ia ,  Mińsku, P ilznie  za T a r n o w e m ,  Sam borzu , S tan is ław ow ie .

G R U D N I U .  N a  S. Barbarę  w  P acanow ie ,  P ro sz o w ic a c h ,  T u ro b in ie .  N a  S M ik o ła y  
w  Ł ę c z n y ,  P rz em y ś lu ,  Na S. Łucyą  w  Janow ie  p o d  Lub linem , L w o w ie .  P o  S. H ‘ We 
C z w ar tek ,  P iątek 1 N ied z ie lę  w  Biały nie daleko Brześcia L itew skiego . N a S. M iko ia ia  
Ipusk iego  w  W aręźu  biizko Sokala. P rz ed  S. Tomaszem  A pos to łem  w  P o n iedz ia łek ,  w.|

jjW ieliczce.



W Y R A C H O W A N I E
Wschodu i zachodu Słońca, przybycia, ubycia i długości colpiąty dzień dnia, 

na H oryzon t maiący Elewacyą $0. gradusów.

(•) Sionca 0  i Pr zyb. 
Wsch. Zachń. i dnia 
G. M.G. M. |G . M.

Długo, 
dnia i 

G. M.

5 8 0 4 1 i 0 12 8 X
10 7 55 4 5 0 2 0 8 1 0

*4 IS 7 5 0 4 1 0 0 lo 8 2 0
2 0 7 44 4 16 0 4* 8 32

'‘i 25 7 37 4 *8 0 56 8 4 6
v5 3 0 7 j o 4 j o I 1 0 9 0

i 5 7 20 4 4 0 I |o 9 * 0
.'**•1 I 1 ° 7 12 4 48 I . 4 6 9 3*

■ j
15 7 3 4 57 I 54 9 54

i 2 0 6 54 5 6 2 X2 1 0 IX
-  1i *5 i 45 5 15 2 4 0 1 0 30
Kij 1 *8 6 38 5_ 22 2 54 1 0 44

5 6 30 5 30 3 1 0 11 0
S 10 6 21 5 39 3 28 11 1 8

15 6 11 5 49 3 48 11 38
N 2 0 6 2 5 58 4 6 11 5 6ffl *5 5 52 6 8 4 2 6 12 16
*

30 5 43 6 17 4 4 4 ) 1 2 34

1 5 5 32 6 2 8 5 6 12 56
t \ 1 10 5 2 2 6 38 5 26 13 16
*»t !W ! *5 5 13 6 47 5 44 *3 34
0 ! i 2 0 5 5 6 55 6 0 13 5o
w l 25 4 57 7 3 6 só 14 6

2 J 3 0 4 48 7 32j 6 54-14 24
5 4 40 7 20 6 50 14 4°

S 10 4 32 7 28 7 6 14 56
> 15 4 26 7 34 7 18 15 8

20 4 19 7 4i 7 32 15 22
Kj 25 4 12 7 48 7 46 15 36

8  30 4 7 )J L 53 7 56| i 5 46

S 5 4 2|
*7

58 8 6I15 56ih>ł
te 10 3 59 8 1 8 11) 16 2

15 3 56 8 4 8 x8 16 84 20 3 56, 8 4 8 18 16 S1—1
SJ 25 3 56 8 4 ubyło i 16 8
O 30 3 57 8 si 0 4 16 6

'§? ■_,! ©  Słońca ©  
2  a  j W  sch, Z&chó.

LbyciejDł ugo 
d*ia i d nia 

G. M .|G . M.G. M.G. M.

44 15
§6

U  16)14 54
i  S*!i 4  38

50,14 *0 
8 ; M  a 

M I S  48
4 0  i s  3 °

i ?  8 
** 5 0  

15 : S 4 0  i *  »c
6 3 58 12 i i

56 4  ig  u  52
47 I 4 S 6 |11 34

£

1 4  1 0  56
24i 10
52 10te

281 9 4 2

48 ' 4  12

przy b .
S3* I  3 0

NB. W yrachowanie ninieysze wschodu i zachodu S łońca, tem  [tylko służy m ieyscom , których 
od bieguna północnego odległos'ć, czyli [elew acya] iest 5ogradusów : słuz’y  zas' nie do nakręcania ze­
garów iako niektóre Kalendarze udaią; ale ażeby tego lub owego dnia wschód i zachód wiedzieć Słońca, 
Zegary bowiem  nakręcać naylepiey iest w same południe podług słonecznego kompasu.
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